
WYBUCHY MASZYN PIEKIELNYCH
NA DWORCACH W WIEDNIU.

WIEDEŃ, 7.5. (Tel. wł.). Pisma dzisiej­
sze podają obszerne opisy zamachów 
bombowych, które wydarzyły się w no­
cy w przechowalniach rzeczy na dwor­
cach Wschodnim, Zachodnim i Aspang.

Według tych redacyj, nieznani spraw­
cy o tej samej godzinie zdeponowali w 
przechowalniach wymienionych dwor­
ców walizki, zawierające, jak okazuje 
się, maszyny piekielne.

Po zbadaniu przez komisję śledczą 
szczątków waliz stwierdzono, że w każ­
dej z nich znajdował 6ię ki/ogram owy 
ładunek materjału wybuchowego, przy­
rząd zegarowy z detonatorem, wióry, 
nasycone materjałem palnym, oraz 1-li- 
trowa butelka benzyny.

Cały ten skonstruowany aparat obli­
czmy był przedewszy6tkiem na wywoła­
nie pożaru. Wybuch miał spowodować 
zapalenie się wiórów i rozlanie płonącej 
bemzyny.

We wszystkich trzech wypadkach żdo-

łamo na szczęście pożar zlokalizować, a 
ponieważ wybuchy nastąpiły w nocy, 
nikt z personelu nie poniósł szwanku. 
Jedynie tylko na dworcu Zachodnim pra 
cownik, który nocował w przechowalni, 
znalazł się w trudnej sytuacji, gdyż pło­
mienie zagrodziły mu wyjście. Na szczę-

ście udało mu 6ię wyrwać kratę z okna 
i tą drogą zdołał wyskoczyć na peron.

(Według pewnych poszlak, policja 
przypuszcza, że zamachy były wykonane 
przez narodowych socjalistów, którzy -w 
ostatnich czasach wyraźnie zwiększyli 
swą antyrządową działalność.
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ZMIANY W RZĄDZIE
mają nastąpić po powrocie min. Becka.

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam przed nabyciem 

akcyj imiennych F-my „Sta­
lownia Woźniak S. A.” w Sos­
nowcu w ilości 6300 sztuk po 
nominalnej wartości 100 zł. każ­
da od Nr. akcji 28001 — 29300 
jako stanowiących bezsporną 
moją 'własność. Zastrzega się 
wszelkie skutki prawne niniej­
szego ostrzeżenia.

FRANCISZEK WOŹNIAK.

Powrót delegacji
Z ESTONJI.

WARSZAWA, 7 fi. PAT. Dziś rano p<o-, 
wróciła do kraju delegacja polska z E- 
etonji, która bawiła tam na zaproszenie 
prezesa parlamentu estońskiego.

Odmówienie transmisji
MSZY ŚW. W BERLINIE.

BERLIN, 7.5. PAT. „Katholischer Kir- 
chneWatt*1 organ djecezji berlińskiej do­
nosi, że intemdentura radjostacji berliń­
skiej odmówiła transmisji katolickiej 
mszy św., wyznaczonej zgodnie z trady­
cją na 13 maja.

Słownik dyplomatyczny
BEZ SŁOWA „POKÓJ".

PARYŻ, 7.5. PAT. Staraniem między­
narodowej akademji dyplomatycznej u- 
kazał się wielki „Słownik dyplomatycz­
ny”, obejmujący dwa tomy łącznie 2400 
stron druku. Wydawnictwo było opraco­
wywane przez 7 lat przy udziale 27 wy­
bitnych osobistości politycznych <w Eu­
ropie, 49 wyższych urzędników państwo­
wych, 112 ambasadorów i postów. Wy­
dawnictwo nie zawiera żadnych biogra­
fii, ogranicza się do artykułów nauko­
wych, ujmujących zagadnienia dyploma­
tyczne, historji i konstytucji poszczegól­
nych państw i wzajemnych stosunków 
pomiędzy niemi.

Zagadnieniu wojny poświęcono 3v 
słowniku 45 stronic druku, natomiast 
niema w słowniku wyrazu „pokój“.

Znieważenie Hitlera
PRZEZ SOCJALISTÓW ŁOTEWSKICH.

BERLIN. 7.5. PAT. Poseł niemiecki w 
Rydze złożył w imieniu swego rządu 
najostrzejszy protest u rządu łotewskie 
go przeciwko rzekomemu znieważeniu 
kanclerza Hitlera podczas socjalistyczne­
go pochodu 1 maja w Rydze. Podczas 
pochodu niesiona była kukła, wyobraża­
jąca kanclerza Hitlera. Poseł zażądać 
miał nr z v tem ukarania winnych.

WARSZAWA, 7.5. (Tel. wł.). Coraz 
głośniej miówi się o zmianie rządu po 
powrocie ministra spraw zagranicznych 
Becka z Bukaresztu. Kto będzie szefem 
rządu, dotychczas krążą najrozmaitsze 
domysły. Wymieniają prezesa Sławka, 
plik. Prystora, niebrak również i innych 
domysłów. Często również padają nazwi­
ska członków przyszłego rządu.

I tak: wiceministra Koca wymieniają 
jako następcę ministra skarbu Zawad z-

kiego, a tekę ministra przemysłu i han­
dlu ma rzekomo objąć wiceminister 
Reichman.

Również mówi się o ustąpieniu mini­
stra opieki społecznej gen. Hubickiego, 
na którego miejsce przybyłby generał 
Rouppert.

Ponieważ min. Beck wróci przted 10 
b.m., zmian w rządzie nie najeży się spo­
dziewać wcześniej, jak po 10.

Kurs przeszkoleniowy
DLA POSŁÓW Z B.B.

W ARSZAWA, 7.5. (Tel. .wł.). Dziś o 
godz. 10 rano w lokalu klubowym BB. 
w Sejmie ręzpoczął się kurs, mający na 
celu gospodarcze przeszkolenie posłów, 
senatorów i różnych działaczy sanacyj­
nych w dziedzinie finansowej, przemy­
słowej, samorządowej i t. d.

Zagaił obrady płk. Prysfor, jako wy­
kładowcy mają wystąpić pp. Matuszew­
ski, Lechnicki, Rosę i t. d. Kurs ten, 
który łączy się oczywiście z nadthodzą- 
cemi wyborami do samorządu, potrwać 
ma kilka dni.

Nowy wzlot do stratosfery
■■■■■■ES organizują lotnicy amerykańscy.

NOWY JORK, 7.5. Major William E. 
Kepner i kapitan Albert W. Stevons z 
amerykańskiego korpusu lotniczego za­
mierzają w czerwcu odbyć wzlot do stra- 
tosfery. Protektorat nad lotem objęły 
Narodowe Towarzystwo Geograficzne i 
departament lotnictwa.

W Nowym Jorku budowany jest spe 
cjallny olbrzymi balon stratosferyczny. 
Będzie on pięć razy większy od halonu w 
którym komandor Settle ustanowił w je­
sieni ubiegłego roku rekord wysokości,

a trzy i pół raza większy od balonu so­
wieckiego, który po osiągnięciu w zimie 
hr. wysokość przeszło 22 tysiące metrów 
uległ katastrofie.

Wzlot Ibędżie miał charakter naukowy.
Kapitan Stewens, który jest dyplomo­

wanym obserwatorem, będzie przepro­
wadzał badania nad zmianami tempera­
tury i ciśnienia powietrza na różnych 
•wysokościach, nad składem powietrza, 
intensywnością promieni kosmicznych, 
wiatrami i promieniowaniem słoneczncm

Wiceadmirał japoński
W BERLINIE.

BERLIN, 7.5. PAT. Dziś przybył do 
Berlina z oficjalną wizytą japoński wi­
ceadmirał Matsuschita, szef japońskiej 
eskadry okrętów szkolnych. Admirał 
Matsuschita przyjęty był przez prezy­
denta Hindenburga.

Olbrzymi pożar w kopalni HK
80 górników odciętych od świata

BERLIN, 7.5. PAT. Dziś przedpołud­
niem wybuchł olbrzymi pożar w kopal­
ni w Bugingen w Badcnji.

Pożar powstał wskutek krótkiego 
spięcia.

Większa część załogi zdołała się wy­
dostać z kopalni.

We wnętrzu »zybu zo:talo jeszcze 80 
górników.

SKAZANIE JEZIERSKIEGO

WARSZAWA, 7.5. PAT. Sąd okręgo­
wy iw Warszawie ogłosił dziś wyrok w 
procesie Norberta Jezierskiego, oskarżo­
nego o usiłowanie dokonania morder­
stwa na osobie Antoniego Różyckiego, 
artysty teatrów warszawskich.

Mocą wyroku Jezierski skazany zo­
stał na 4 lata więzienia.

W motywach sąd uznał jako okolicz

I na 4 lata więzienia 
ność obciążającą fakt, żc oskarżony 
przygotowywał się od dłuższego czaSu 
do zbrodni.

Sąd uznał jednak, że oskarżony dzia­
łał w stanie psychicznego wzruszenia. 
Jako okoliczność łagodzącą uznano nie­
naganną przeszłość Jezierskiego i jego 
zasługi wrojenne.

Bunt wojskowy
W MANDŻURJI.

LONDYN, 7.5. Z Charbina donoszą, że 
garnizon mandżurski w miejscowości 
Ashilo, położonej o 30 km. na wschód od 
Charbina, zbuntował się i połączył i 
bandytami.

Zbuntowani żołnierze podpali/i kilka­
naście wsi i dokonali licznych napadów 
rabunkowych.

Około Imienpo powstańcy, zerwali szy­
ny. Według wiadomości, otrzymanych z 
Charbina, liczba powstańców wzrasta 
szybko, wobec czego należy 6ię liczyć z 
możliwością napadu na miasto. W Char- 
binie panuje z tego powodu żywe zanie­
pokojenie.

Tajemniczy potwór
w głębinach morskich

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 4 kl 

29 loterji pofckej państwowej wyższe wy­
grane padly na numery następujące:

150.000 zi. — Nr. 85958.
20.000 zł. — Nr. 160979.
15.000 zŁ — N-ry: 27350 69210.
10.000 zl. — N-ry: 160268 161619 21563 72562 

113514.
5.000ZT. zł. — N-ry: 49296 50993 62 925.
2.000 zł. — N-ry: 6811 28992 38936 40763 

41567 41946 55931 66677 84962 91301 116112 
123162 149415 15065? 11748 1228S 18080 26826 
39744 42177 47052 47565 49181 55711 77019
78707 93421 96969 104752 122961 162554 163091

LONDYN, 7.5. Z portu Penang na pół | Onegdaj przerwany został niespodzie- 
wyspie Malakka nadeszły sensacyjne wanie wąż gumowy znajdującego się
wiadomości o wykryciu nowego potwo­
ra przedpotopowego. W porcie prowa­
dzone 6ą obecnie prace nad podniesie­
niem z dna rosyjskiego okrętu wojenne­
go „Jenczug", zatopionego przez niemiec 
ki 'krążownik „Emden“.

•Kilkakrotnie podczas tych prac zda­
rzyło się, że założone na dnie morskie.m 
ładunki dynamitu w tajemniczy sposób 
znikały. Innym razem zauważono, że coś 
z ogromną siłą ciągnie za łańcuch ko­
twiczny jednego z okrętów pomocni­
czych, pracujących nad Dodniesieniem 
>Jeuczuaa“.

pod wodą nurka. Nurka zdołano, na 
szczęście, na czas wyciągnąć na pokład 
i uratować. Opowiedział on, iż podczas 
pracy, krótko przed przerwaniem -węża 
gumowego, zobaczył w wodzie jakieś ol­
brzymie zwierzę; kształtów nie mógł, 
spowodu wielkości rozpoznać, widział 
jedynie poruszającą się wielką ciemną 
masę.

Narazie przerwano wszelkie prace, a 
załogi okrętów, założyły w okolicach, 
gdzie pojawiać się ma potwór; wielkie 
sieci stalowe, zamierza iac złamać w nie 
nieznane zwierzę.

WSZYSCY
w Ssczęśliwej Kolekturze S168

KAFTALA5.*L°"li*
Zamieniamy wygrane loay na nowe.

1.000 zl. — N-ry: 4874 5352 5655 5795 7264 
'>665 12251 13692 14867 15957 22351 25595 26982 

«-T-3 *1083 43661 49428 56602 75818 
83981 8564? 86452 92268 95614 105122 108890 
103935 102997 108344 117866 126956 150831 

Jf7501 150755 152200 1 54285 16069? 
J657!,6 30,5 8178 9757 21548 27321 34984 56786 
46499 52331 59547 63612 67335 81556 85056 
88357 91489 93666 105539 115533 116791 116359 
134272 162859 165905 168024.
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Opłaty za służbę i dozorców domowych
w ubezpieczalniach społecznych.

Z dniem 1 maja została wreszcie 
unormowana sprawa opłat na ubez­
pieczenia społeczne za służbę domo­
wą i dozorców domowych. Dotych­
czasowe bowiem staw‘ki były prowi­
zoryczne.

Oczywiście, opłaty te wywołały 
wiele niezadowolenia i sarkania. 
Rozpiętość poszczególnych stawek 
była zbyt wielka, a tem samem i o- 
płaty w porównaniu ze etanem z 
przed 1 stycznia r.b., anormalnie wy­
sokie. Obecnie stian ten już zoetal 
zlikwidowany. Na mocy zarządzenia 
Ministerstwa, z dniem 1 maja r.b. o- 
bowiązują następujące stawki, z po­
działem na kwoty należne od pracow 
ników i od pracodawców.

Za pomocnice domowe: służące, 
kucharki, gospodynie, pokojówki, 
posługaczki, sprzątaczki, przychod­
nie i Ł p.

1) zarabiające w gotówce do 20 zł. 
miesięcznie — od pracownicy ad. 0.25 
od pracodawcy zł. 2.94 łączna składka 
miesięczna — zł. 3.19,

2) zarabiające w gotówce od 20.01 
zł. do 30 zł. miesięcznie — od pra­
cownicy zł. 0.40, od pracodawcy zł. 
4.70 I— łączną składka miesięcznie 
zł. 5.10,

3) zarabiające w gotówce od 30.01 
zł. do 40 zł. miesięcznie — od pracow 
nicy zł. 3.74, od pracodawcy zł. 3.27 
i— łączna składka miesięcznie zł. 7.01

4) zarabiające w gotówce od 40.01 
zł. do 50 zł. miesięcznie—od pracowni 
cy zł. 4.76, od pracodawcy zł. 4.16 — 
łączna składka miesięcznie zł. 8.92,

5) zarabiające w gotówce od 50.01 
zł. do 60 zł. miesięcznie — od praco­
wnicy zł. 5.78, od pracodawcy zł. 5.05 
— łączna składka miesięcznie zł. 10.85

6) o ile pracownica zarabia powy­
żej 60 zł. miesięcznie, wówczas skład 
ka za nią oblicza się już procentowo. 
Mianowicie, do sunny pobieranej 
przez nią w gotówce dolicza się zł. 
50 jako wynagrodzenie w naturze i 
z tej kwoty pracownica płaci 6,8 pro 
cent, pracodawca 5,94 procent, łącz­
nie miesięcznie 12,74 procent.

Ważną innowacją jest tutaj, iż za 
służące przychodnie należy opłacać 
takie same stawki, jak za służące sta­
łe. Wprowadzone to zostało, aby za- 
f obiec nadużyciom w tym względzie.

ważne jest również, że część skład­
ki ,płaci pacownica, a część praco­
dawca.

Za dozorców domowych i pomocni­
ków dozorców domowych:

1) zarabiający miesięcznie do zł. 
20 w gotówce |— od pracownika 0.25, 
od pracodawcy zł. 2.99, łącznie skład 
ka miesięczna zł. 5.24,

2) zarabiający miesięcznie do 30 zł. 
— od pracownika zł. 0.40, od praco­

dawcy zł. 4.79 — łączna składka zł. 
5.19,

3) zarabiający do 40 zł. — od pra­
cownika zł. 3.74, od pracodawcy zł. 
5.40 — łączna składka miesięczna zł. 
7,14,

4) zarabiający miesięcznie do 50 zł. 
— od pracownika zł. 4.76, od praco­
dawcy zł. 4.33 — łącznie miesięcznie 
zł. 9.09,

5) zarabiający do 60 zł. miesięcz­
nie t— od pracownika zł. 5.78, od pra­
codawcy zł. 525 — łączna składka 
miesięczna zł. 11.03.

6) jeśli dozorca domowy czy jego 
pomocnik zarabiają ponad 60 zł. mie 
sięcznie, oblicza się ich składki pro­
centowo, tak jak i służbę domową t. 
zn. do kwoty zarobku dolicza się zł. 
30 jako wartość wynagrodzenia w 
naturze i od łącznej sumy pracow-

k płaci 6,8 procent, pracodawca — 
6,18 procent, łącznie miesięcznie 12,98 
procent.

Powyższe stawki obowiązują, jak 
już wspomnieliśmy, od 1 maja. Za 
poprzednie miesiące należy uiścić 
składki w wysokości ustalonej po­
przednio przez ubezpieczalnie.

Przy okazji wspomnieć należy o 

PROCES CIUNKIEWICZOWEJ ■
w Sądzie Apelacyjnym

KRAKÓW, 75. (Ted. wł.). W krakow­
skim Sądzi® Apelacyjnym rozpoczęła się 
dzisiaj przedpołudniem oczekiwana z 
wielki em zainteresowaniem rozprawa 
Mar[ji CiunkiewuCzowej, bohaterki głod­
nej afery oszukańczej.

Rozprawa toczy się na małej sali, na 
której prócz kompletu sądzącego i stron, 
znajdują się tylko przede ta wiciefle pra­
sy oraz kilka osób spośród personelu są­
dowego.

Na kilkanaście minut przed rozpoczę­
ciem rozprawy zjawia się na sali Cium- 
kiewiczoiwa, ubrana w elegancką suknię, 
mając na sobie bogatą biżuterję. Szcze­
gólnie rzuca się w oczy ciężka branso­
leta' złota, ozdobiona wielkim szmara­
gdem.

Ciunkiewiczowa porozumiewała się ze

S P O R T. ■ ■■■■■■■

pewnej, bardzo ważnej inowacji, do­
tyczącej ubezpieczenia chorobowe­
go-

Otóż, według starej ustawy ubez­
pieczony pracownik miał prawo za­
pisać do kasy chorych tylko żonę i 
dzieci, względnie swoich rodziców, 
jeśli mieszkali łącznie z nim i pozo­
stawali na jego utrzymaniu. Obecnie 
prawo to zostało w bardzo wydatny 
sposób rozszerzone.

Mianowicie, na podstawie art. 112 
nowej ustawy, prawo do świadczeń 
ma nietylko najbliższa rodzina -ubez 
pieczonego, ale również oSęby praw 
nie mu obce, ale z nim zamieszkałe. 
Może więc on wpisać do ubezpieczał 
ni, z racji swojego ubezpieczenia, 
nieślubną żonę i nieślubne dzieci, 
teścia lub teściową, jeśli z nim ra­
zem zamieszkują.

Artykuł ten przewiduje, że, jeśli u-■ 
bezpieczony nie zgłosi, poza człon­
kami rodziny, jeszcze dwóch osób z 
pośród pozostałej rodziny (i. zn. ojca 
i matki) ma prawo zgłosić jedną oso­
bę, nienależącą do rodziny, o ile oso­
ba ta zamieszkuje z nim razem mini­
mum sześć miesięcy.

siwymi obrońcami mec. Ettingerem i 
ad w. Woźniakowskim. W kilka minut 
po 9 trybunał wszedł na salę, a sędzia 
dr. Cieślewski, referent sprawy, rozpo­
czął odczytywanie aktów. Na wstępie od­
czytano wyrok Sądu okręgowego, po­
czem sędzia przystąpił do referowania 
skargi apelacyjnej.

W apelacji oskarżona zarzuca sądowi 
pierwszej instancji niedokładne przepro­
wadzenie rozprawy, żądając wznowie­
nia jej * 1 spowodu odrzucenia szeregu 
wniosków oraz stawia zarzut, że sąd: o- 
kręgowy mylnie oceniał dowody, wno­
sząc jednocześnie o przesłuchanie sze­
regu świadków. Dzisiejsza rozprawa u- 
płynęła na odczytywaniu aktów z pro­
cesu w pierwszej instancji.

WYNIKI ZAWODÓW SPORTOWYCH, 
urządzonych przez komitet ohdhodfu święta 
3 Maja w Będzinie, przeprowadzonych przez 
B. T. S. „Start" w Będzinie. _

1) bieg na przełaj na trasie: pflac Soko­
la — Zielona — plac Sokola dystans ok. 7 
km. dostępny dla lekkoatletów zamieszka­
łych w Będzinie. Startowało 9 zawodników: 
I — p. Górdziel „Zagłębianka'1 w czasie 23.40 
sek„ II — p. Legawiec „Sokół" Czeladź, III

— CŁyttryk ,3. T. S. Start", IV — Bober - 
„B. T. S. Start". Poza konkursem Panzniew 
iski „Strzała" Sosnowiec w czasie 25,12 sek.

2) bieg kioiarski na Hasie Będzin — szosa 
Koeaegłowiska — Będzin 48 j pół kSm. do­
stępny dla kolarzy nieposiadaijących licencji 
związku P.TjK. Startowało 15 zawodników: 
I — Salski Zbigniew w czasie 1,41.30 nie- 
stowaraytszouy, H — Madej Tadeusz CuK.fi. 
Czeladź 1,41,50, HI — Ociepka Alojzy C.Kfi.

Czeladź 1,42,50, IV — Krzysztowczyk S. nie- 
srtowarzyszony 1,44.30. Zwycaęzty ‘ otrzyma i 
cenne przedmioty wartościowe ofiarowane 
przez Hutę „FeBjŁs’', Polskę Zakłady prze­
mysłu cynkowego* sp. akc. w Będzinie, Ja- 
kób Gutman sp. akc. w Będzinie, I. D. Po- 
toka Synowie w Małobądzu i zarząd miasta 
Będzina. Komitet za nas ze m pośrednetwem 
składa podziękowanie ofiarodawcom.

AUSTRJA - POLSKA 14:8.
W wiedniu odbył się w sobole weiczorem 

międzypaństwowy mecz w zapasnctwie po­
między Polską i Austrją, który zakończy! -ię 
zwycięstwem Anstrji w stosunku 14:8. Zwy 
cięstwo dla Polski wywalczyli Ruda i Neut.

RAKIETY TENNISOWE 
piłki, pantofla, nowe naciągi, orai 
wszelkie przybory sportowe w naj- 
wląkazym wyborze i najtaniej poleca: 

SKŁADNICA SPORTOWA 

„OLIMPJADA" 
Sosnowiec, Piłsudskiego 24 

(obok tunelu) 3998

ŁiJgPOLSK
NADUŻYCIA W WARSZAWSKIM 

LOMBARDZIE MIEJSKIM.
W warszawskim lombardzie miejskim 

wykryto w ostatnich dniach nadużycia, 
których dokonywało w porozumieniu ze 
sobą kilku urzędników w ten eposób, że 
dokonywali oni fikcyjnych zastawów. 
Nadużycie te, sięgające około 100.000 zł, 
wykryto przypadkowo. Sprawców osa­
dzono w więzieniu: jeden z nich powie­
sił eię w sobotę w celi więziennej. Na­
zwiska urzędników, którzy d-okonali na­
dużyć, trzymane są ze względu na toczą­
ce 6ię śledztwo w tajemnicy.
STRASZNE SAMOBÓJSTWO UCZNIA.

Okropny rodzaj śmierci obrał młody 
despeat, uczeń seminajum nauczyciel­
skiego w Tanopolu, 18-detni Czesław B]a 
jer. Udawszy się za miasto, wszedł do 
niewielkiej pieczary i tu po skromnej 
libacji, obficie zakropionej alkoholem, 
oblał się benzyną i podpalił. Pod wpły­
wem szalonego bólu, nieszczęsny samo 
bejca wybiegł na drogę i niby żywa po­
chodnia gnał ku miastu, aż go dostrzegli 
przechodnie i ugasili na nim płonącą o- 
dzież. Wezwany lekarz przewiózł okro­
pnie poparzonego młodzieńca do szpita­
la, gdzie biedak zmarł w męczarniach 
po kijku godzinach. Przyczyną rozpaczli 
'wego kroku były złe noty w szkole i sła­
ba nadzieja promocji.

ŚWINIE ZAGRYZŁY OMDLAŁĄ 
KOBIETĘ.

We wsi Wola Lisowska pod Lubarto 
we.m wydarzył się straszny wypadek. 
23-letnia Emilja Maikward udała eię na 
strych chlewu. W pewnej chwili zała­
mała się pod nią drabina i Markwardo- 
twa wpadła do chlewa tracąc przytom­
ność. Znajdujące się w chlewie świnie 
■zagryzły ją na śmierć.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
41 -----

Aż nagle, jakaś siła szarpnęła gwałtownie Ti- 
mofiejem, a uderzenie w skroń pozbawiło go świa­
domości.

Marusia otwarła oczy. Tuż obok klęczał nad 
nią Bialyniec...

Widząc krew nla jej twarzy i sądząc, że jest 
skaleczoną, wyjął chustkę i począł troskliwie wy­
cierać krwawe plamy.

Każde dotknięcie jego ręki sprawiało dziew­
czynie nadludzką wprost rozkosz. Nie śmiała się 
Eoruszyć, aby nie spłoszyć cudnego mirażu. Szero- 

o otwartemi oczyma, z uśmiechem na uistach, 
wpatrywała się w niego...

Bialyniec, widząc że nie odniosła żadnych o- 
brażeń, pomógł jej powstać, poczem powoli, trzy­
mając pod ramię, poprowadził do domu.

W międzyczasie, Timofiej odzyskawszy przy­
tomność, podparł się na ramieniu nie mogąc pow­
stać i patrząc na odchodzących, z głębi 6wej dzi­
kiej, krwiożerczej natury przysięgał straszliwą 
zemstę Białyńcowi.

W jakiś czas później, odzyskawszy częściowo 
liracone uderzeniem, siły- jx»wstal na n>osa i ohwuej 

nyim nieco krokiem począł skradać się w stronę cer­
kwi. W kilka minut dotarł do jaru i, jak mu się 
zdawało, niedostrzeżotny przez nikogo zniknął w 
cmentarnych zaroślach. Tu już nie zachowywał 
najmniejszych ostrożności. Wiedział że nikt z ob­
cych ludzi nie odważy się zapuścić nocą w ten dzi­
ki', tajemniczy zakątek. Usiadł więc na pierwszej 
z brzegu mogile aby nieco odetchnąć i skręcić pa­
pierosa.

Nagle najwyraźniej usłyszał szelest pobliskich 
zarośli. Timoriej w jednej cnwrli uskoczył za pień 
najbliższego dirzewa i przycupnąwszy, jął pilnie 
wypatrywać sylwetki intruza. Dotkoło jednak znów 
zaległa a:sza<. Najmniejszy cień nie zamajaczył po­
śród zarośli.

— Przywidziało nri się, — pomyślał, lecz mimo 
to dłuższy czas nie śmiał wychylić się z ukrycia. 
Dopiero kiedy od zachodu nadleciał silniejszy pod­
much wiatru i korony drzew zarastających cmen­
tarzysko zaszumiały swoją codzienną pieśń wie­
czorną, zagłuszając inne, słabsze odgłosy, — Bra- 
szczuik odważył się iść dialej.

Ostrożniej już niż przedtem przebrnął poprzez 
mogiiilki, kieru jąc się w stronę gruzów starego mu- 
ru. Z szczeliny pośród kamieni wydobył łom żela­
zny, poczem osunął się do niewielkiej wyrwy na 
skraju dawnego dziedzińca, której dno zarzucone 
było potężnymi głazami.

Podważywszy przy pomocy łomu jeden z wię­
kszych kamieni, odkrył podziemne przejście i 
bez namysłu zniknął w jego głębinach.

W minutę później z zarośli wychylił się inny 
człowiek i Dodazofeawszy sie na tamto mieisce, 

przyczai:! się pośród kamieni. Jakiś czas badawczo 
rozglądał się dookoła, wreszcie tą samą drogą po 
wrócił na dawne miejsce.

— Łatwo bym cię tu żywcem mógł zamurować 
gdyby nie tamto wyjście w cerkiewnym murze. 
Choć kto wie ile ich jeszcze madę?... — mruczał 
dó siebie układając 6ię na murawie, z wzrokiem 
utkwionym w ciemną czeluść otworu.

ROZDZIAŁ XI.

— Powiedz mi Zośko prawdę. jak ty jesteś z 
Żyliczem?...

Zośka podniosła głowę i szeroko otwarłem i o- 
czytma, ze zdziwieniem wpatrywała <?ię w przyja­
ciółkę.

— Ja nic takiego nie wiem... — pośpieszyła 
usprawiedliwić się Zenka, — lecz pan Karol podo­
bno otrzymał twoje słowo... Osobiście nie wierzę, 
chociaż wszyscy to mówią...

— Co?!... Żylicz?... Kiedy?... No wiesz, to dla 
mnie także jest coś nowego.. Któż ci to o tem 
mówił?...

— Dałam słowo honoru, więc daruj, lecz nie 
mogę...

Zośka zakryła źrenice powiekami. To powie­
dzenie dotknęło ją boleśnie. Dawno czuła, że Zen­
ka jest już dla niej mniej szczerą. — Czyżby to 
wypływało z zazdrości o Żylicza?.......

— Dlatego tylko pytam, — podjęła na nowo

D. c. n.
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AKTYWNOŚĆ POLITYCZNA FRANCJI
Wbrew znanej niechęci Francuzów 

do podróżowania, min. Barthou jest 
ministrem podróżującym. Zaledwie 
wrócił z Warszawy i Pragi, a jutż pla­
nuje nową podróż, która prowadzić 
ma przez Bukareszt i Belgrad do Rzy 
mu. Plan tej podróży zdaje się łączyć 
ściśle z rezultatami pierwszej podró­
ży. Wynika on z potrzeby wzmoc­
nienia starych przyjaźni i szukania 
nowych. Zwłaszcza w obliczu zagad­
nienia, które musi panować nad po­
lityką francuską chwili obecnej, za­
gadnienia zbrojeń niemieckich, za­
powiadających na bliższą czy dalszą 
przyszłość nową ekspansję narodu 
niemieckiego. Jest przytem dla poli­
tyki francuskiej obojętne, czy eks­
pansja ta pójdzie na wschód czy na 
południe. 1 tu i tam wzniesiony mu­
si być mur ochronny, aby fale poto­
pu germańskiego nie mogły rozlać 
się ani we wschodniej, ani w środ­
kowej Europie.

Pierwsza podróż min. Barthou da­
ta, o ile już dziś ocenić można, wyni­
ki zadowalające, o ile idzie o wschód 
Europy. Innemi może, niżby to we 
Francji chętnie widziano, metodami, 
ale w każdym razie zupełnie niewąt­
pliwie, Polska zdecydowana jest na 
zapewnienie całkowitego bezpieczeń 
stwa swoich granic i nie zamierza ich 
otworzyć dła ekspansji niemiicekiei.

Zarówno rozmowy oficjalne, jak 
zwłaszcza nastrój społeczeństwa 
przekonały chyba min. Barthou cał­
kowicie o tej nieodpartej prawdzie. 
Wynika z tego nienaruszalność przy­
mierza polsko - francuskiego, które 
mogło nieco zmienić swój charakter, 
ale w istocie rzeczy trwa niewzru­
szone.

Z trzeźwością realnego polityka 
dostosował się min. Barthou do zmie­
nionej nieco sytuacji w stosunkach 
polsko - francuskich, z ojcowską po­
błażliwością i ledwie dostrzegalną 
ironją traktując przerost ambicji mo­
carstwowych, jakże wytłumaczal- 
nych u państwa na dorobku. Zrozu­
miał, jakie 6ą granice wspólnej po­
lityki, a gdzie zaczynają się pewne 
rozbieżności, nieuchronnie wynika­
jące z innej sytuacji politycznej obu 
państw.

Opuścił Warszawę uspokojony, a- 
by skolei przekonać się w Pradze o 
calkowitem i bezigranicznem odda­
niu i wierności Czechosłowacji dla 
swego zachodniego sprzymierzeńca i 
opiekuna. Praski hymn na cześć przy 
jaźni nie przygłuszył w nim jednak 
troski o los środkowej Europy, prze­
ciwnie, musiał zwiększyć troskę c 
dalsze losy wiernego sprzymierzeń­
ca, zagrożonego otoczeniem przez 
morze germańskie w razie połącze­
nia Austrji z Niemcami.

Koniecznem tedy uzupełnieniem 
pierwszej podróży jest podróż druga, 
podróż do Bukaresztu, Belgradu — a 
może i do Rzymu. Jeśli można snuć 
analogję z pierwszą podróżą, to Bu­
kareszt byłby odpowiednikiem poby­
tu w Pradze, Belgrad Warszawy, a 
Rzym podróży do Moskwy, która 
prędzej czy później też zapewne doj 
dzie do skutku. Podobnie jak Praga, 
tak i Bukareszt stoją niewątpliwie i 
dziś już bez reszty w orbicie wph 
wów francusku h. Próby rumuńskie 
zbliżenia z Włochami należą do prze­
szłości i rozwiały się z chwilą zacieś 
nienia się stosunków wlosko-węgier- 
skich. Faszyzm rumuński, który o- 
skarżają o chęć zbliżenia się z Niem­
cami, jest w każdym razie dopiero 
melodją przyszłości, nie wiadomo 
przytem, czy w razie dojścia do wla 
dzy nie rozczarowałby swych nie­
mieckich opiekunów. Przyjeźń fran­
cusko-rumuńska jest natomiast „rze­
czywistą rzeczywistością** 1 i przyjazd 
min. Barthou będzie w Bukareszcie 
taką samą uroczystością, jaką był w 
Pradze.

ZAKAZ NOSZENIA MUNDURÓW.
Z Warszawy donoszą:
W łonie władz centralnych rozwa­

żany jest obecnie projekt rozporzą­
dzenia regulującego noszenie oznak i 
mundurów przez organizacje społecz 
ne i sportowe. Jak 6ię dowiadujemy, 
w drugiej połowie maja ukaże się 
rozporządzenie, zabraniające nosze­
nia wszelkiego rodzaju mundurów 
przez organizacje społeczne i spor­
towe.

W myśl tegę rozporządzenia pra­
wo noszenia mundurów będzie miał 
tylko Strzelec i Związek rezerwistów
i io wyłącznie w święta o charakte­
rze państwowym. Inne organizacje 
będą musiały się starać o specjalne 
zezwolenia na prawo noszenia mun­
durów w związku z obchodami oko­
li czn ościowe mi swej organizacji.

NIE PODOBA SIĘ.
„Hajnt“ w notatce „Endecy wyko­

rzystują wybory miejskie do propa­
gandy judofobsfciej" podaje:

— Endecy gotniją się <lo wyborów »s- 
wczasu. Odsunięci od życia politycznej 
ragną przynajmniej owładnąć iurty+ucja- 
mi komuna lneimi.
Stronnictwo Narodowe wydało o 

dezwę, nawołującą do zdobycia rad 
miejskich:

— Głównem zadaniem tei ekspansji. ja­
ko wyniku odezwy, jest odiżydzanie miast 
oraz odsunięcie żydów od handlu i życia 
publicznego.
Nie podoba się...

Inaczej przedstawia się sytuacja w 
Belgradzie. Usadowienie się wpły­
wów włoskich w Austrji i na Wę­
grzech spowodowało pewne zbliżenie 
aię Belgradu z Berlinem, którego wy­
razem stał się traktat handlowy 2 
Niemcami, bardzo dla Jugosławji ko­
rzystny. Nie oznacza to bynajmniej

oddalenia się Jugosławji od trady­
cyjnej przyjaźni z Francją, jak wy­
równanie stosunków z Niemcami nie 
ozaczało bynajmniej zerwania przy­
mierza polsko-francuskiego. Ale sy­
tuacja w Belgradzie wymaga bezpo­
średniego kontaktu kierowników po­
lityki obu państw, zwłaszcza wobec 
wyraźnych dążeń francuskich do za­
cieśnienia stosunków z Rzymem, do­
kąd wyjechał już senator Berenger, 
aby utorować drogę min. Barthou.

Podobnie jak nawiązanie stosun­
ków przyjaznych między Francją i 
Sowietami wymagało koniecznie u- 
przedniego porozumienia między 
Warszawą i Moskwą, tak i przymie­
rze francusko-włoskie wymaga ko­
niecznie uprzedniego wyrównania 
stosunków między Belgradem a Rzy­
mem. Sytuacja tam jest o tyle jesz­
cze trudniejsza, że między Warsza­
wą a Moskwą, niema i być nie może 
obecnie sprzeczności interesów, nie 
da eię natomiast zaprzeczyć, że sto-

Bohater Czech i Słowacji
MWWlfctlM Sztefanik, twórca armji czechosłowackiej.

W tych dniach cały naród czecho- 
łowacki czci pamięć wielkiego bo­

hatera wolności, Milana Rostislawa 
iztefanika, który zarazem jest sym­
bolem jedności i braterstwa Czechów 
i Słowaków.

Przed 15 laty niedaleko Bratisla- 
wy runął na ziemię samolot włoski 
„Caproni**. W ostatniej minucie z 
płonącego samolotu wyskoczył pasa­
żer. Jego skok był śmiertelny. Na zie 
mi rodzinnej znalazł śmierć wielki 
syn Słowaczyzny, Milan Rostielaw 
Sztefanik. Płoniący samolot, ręce za­
ryte w ziemię — oto koniec gwałto­
wnego życia, romantycznej karjery 
jednego z największych bohaterów 
czechosłowackiego narodu.

Żywot Sztefanika godny jest pióra 
pisarza, poety. Wystarczy przyto­
czyć kilka okresów jego życia: ple­
banja w wiosce Kaszarzysko, w któ­
rej się urodził, uniwersytet w Pra­
dze, obserwatorjuim w Mendon. ob­
serwatorium astronomiczne na Mont 
Blanc, obserwatorjurn w Samarkan 
dzie, Tahiti, w Ameryce Południo­
wej, a wreszcie wojna. W wojnie 
tkwi początek fantastycznych kolei 
życia uczonego. Wstępuje do wojska 
francuskiego, zostaje lotnikiem w 
Serbji, zostaje ciężko ranny, służy 
jako major w Rosji i Rumunji, je­
dzie do Ameryki, we Włoszech za­
kłada i tworzy wojsko czechosłowac­
kie, znowu odjeżdża do Rosji, alr 
odwiedzić czechosłowackie legjbny 
na Syberji. Tu występuje juiż w ran­
dze generała i ministra wojny repu­
bliki czechosłowackiej, w której 
pierwszym w tymczasowym rząjdzie 
zasiadał obok Masaryfka i Benesza.

W r. 1919 powraca do Paryża i 
Włoch. W drodze powrotnej do oj­
czyzny znajduje śmierć. Ale nietyl­
ko zewnętrzne te rysy romantyczne-

Żydostwo na rozdrożu...
Przed trzema tygodniami odbył w 

Jerozolimie swoje posiedzenie t. zw. 
mały kongres sjonistyczny (komitet 
wykonawczy), pod przewodnictwem 
Nach. Sokołowa, prezesa światowej 
organizacji sjonistycznej.

„Hajnt“ podaje sprawozdanie z 
przemówienia Sokołowa, w którem 
scharakteryzował on zmianę w sy­
tuacji żydostwa w krajach diaspory:

— Winniśmy wykorzystać tę okolicz­
ność, że położeń e żydów w świecie zmie 
niło się. To zagadnienie tylko rozpoczęło 
się w Niemczech, ale ono nie kończy się 
w Niemczech. Już w ciągu tych miesięcy 
widzieliśmy, jak ta zaraza rozszerza sjię 
w krajach sąsiednich. Nawet w Czecho­
słowacji są dostrzegalnie ślady wpływu 
tej sprawy, pomimo, że rząd zwalcza ją z 
całą siłą.
Szerokie masy żydowskie nie orjen 

rują się, co się dzieje dokoła nich:
j=r_Z tego J2olpż£u a _aie zda jeno sobie

simki jugosłowiańsko - włoskie wciąż 
jeszcze zawierają dużo materjału 
palnego.

Będzie więc miał min. Barthou w 
Belgradzie zadanie wcale nie łatwe, 
mimo silnych związków, jakie łączą 
Belgrad z Pragą i Bukaresztem i 
wspaniałych tradycyj przedwojen­
nych i wojennych, na które z dumą 
może powołać się przymierze fran­
cusko-jugosłowiańskie.

Aktywność francuskiej polityki za 
granicznej obejmuje jako etapy koń 
cowe Rzym i Moskwę. Przyjaźń z So­
wietami stanowi zabezpieczenie 
wschodu Europy. Przyjaźń z Rzy­
mem zabezpieczy los środkowej Eu­
ropy.

Plamy francuskie zarysowują się 
jasno i wyraźnie. Rząd Doumerguea 
jest rządem polityków realnych, któ 
rzy nie snu ją mrzonek, ale pracują 
wytrwale nad systemem sojuszy, kt< 
re zapewnić mają Francji bezpie­
czeństwo, a Europie pokój.

go i dramatycznego życia symbolicz­
ne są dla dziejów wyzwolenia Sło- 
waczyzny i Czechosłowacji.

Symboliczna jest również treść je­
go życia. Sztefanik pochodził z rodzi­
ny inteligentnej, której członkowie' 
już w roku 1848 z bronią w ręce bro­
nili sprawy słowackiej przed Wę 
grami. Plebanja ojca Sztefanilka tak. 
jak wiele innych plebanij na Słowa- 
czyźnie, była ogniskiem czechosło­
wackiej jedności. Pismo św. było 
czeskie, tak samo, jak czeskie były 
pieśni, które śpiewano w kościołach.

Taka atmosfera skłoniła młodego 
Rostislawa do wyjazdu do Pragi, a 
nie do Budapesztu. Było to wyrazem 
rewolucyjnych przekonań, że dokto­
ryzował się ten młody Słowak w 
Pradze. Jego promotorem i przyja­
cielem był wówczas żyjąey najwię­
kszy czeski poeta, Jarosław Vrchli- 
ciky. Stefanik, kierując się swemi po- 
litycznemi sympatiami, udaje się do 
Paryża. Była to konsekwencja jego 
wrodzonej niechęci do Wiednia i Bu­
dapesztu.

W Paryżu wstępuje do armji fran­
cuskiej. I to jest logiczne. Francja 
bowiem była ojczyzną Słowaków. 
Kiedy prof. Masaryk wraz z dr. Be­
neszem założyli w Paryżu czechosło­
wacką Raidę narodową, jako cen­
trum organizacyjne walki wyzwoleń 
czej, było rzeczą zrozumiałą, że Sło­
wak Sztefanik ze swym wspaniałym 
talentem dyplomatycznym, odzna­
czający się zdolnością zdobywania 
serc ludzkich i pełen nigdy nie wy­
gasającego entuzjazmu, wyzyskując 
swe rozległe stosunki towarzyskie w 
kołach francuskich i zasługi dla sa­
mej Francji, pełen energji stał się 
trzecim w kierowniczej organizacji 
czechosłowackiego powstania.

sprawy. Stoimy przed całkowitym upad­
kiem ideoOogji liberalnej w świecie. Z tem 
trzeba liczyć się. W całym świece rządy 
przechodzą od systemów liberalnych do 
innych i my nie wiemy, na czem właści­
wie polegają te nowe systemy. Cała spra­
wa jest zamglona. Lecz w niektórych kra­
jach ten nowy system otrzymuje najordy­
narniejszy wyraz, jak u Hitlera.
Są różne faszyzmyf—pisze ,JIajnt‘‘ 

z 24 ub. m.:
— Niema na świecie jednego faszyzmu. W 
każdym kraju istnieje inny faszyzm. My­
lą się ludzie, pytając, czy włosiki faszyzm 
zapanuje we Francji. Taik nie jest We 
Francji wytworzy się francuski faszyzm. 
Dotychczasowe uprzywilejowane 

położenie żydów w świecie opiera się 
na naiwności narodów rdzennych, na 
ich dobrowolnem poddaniu się obo­
wiązkom, narzuconym przez czynni­
ki żydowskie:

— My, żydzi, jesteśmy związani i zro­
śnięci z myślą liberalno. Cala podstawa.

KATOL zabija
\rct>actwc. cwojćLl)

praw żydowskich była oparta na myśli 
liberalnej.
Wysunięta przez narody rdzenne 

zasada zwierzchnictwa narodowego 
w calem ich życiu zachwiewa całym 
dotychczasowym bytem żydostwa, o- 
partym na rozproszeniu, czyli na pa- 
sorzytowaniu:

— Stajemy poraź pierwszy w hstorjl 
na rozdrożu — nietylko w sensie żydow­
skim, lecz i w ęgólno-ludzkim. I nie wie­
my, oo się z nami stanie. Duchowo n e je­
steśmy zjednoczeni.
Żydzi czują się na rozdrożu, bo za­

czynają dostrzegać, źe zamykają się 
widoki dalszego bytu kosztem innych 
narodów.

Z DNIA

IRONJA
CZY RACHUBA?

N. Priłucki omawia w „Momencie*1 
ewolucję poglądów społeczeństwo pol­
skiego na narzucony pod wpływem 
żydostwa Polsce traktat o mniejszo­
ściach.

W roku zeszłym przedstawiciel 
Polski na posiedzeniu Rady L. N. był 
w liczbie tych, którzy najgłośniej 
przemawiali na rzecz ochrony praw 
mniejszości. W roku bieżącym w 
imieniu Polski zgłoszono w Genewie 
wniosek, aby traktat o mniejszo­
ściach rozszerzono na wszystkie 
państwa. Takie oficjalne zachowanie 
się delegata Polski jest zwycięstwem 
ideologji żydowskiej:

— Jaka zamaskowana gra dyploma-tycz* 
na tkw- w tym wniosku, to jest wszyst­
ko jedno, w każdym razie takie postawie­
nie sprawy, jak ona została sformułowana 
oficjalnie, możemy uważać za olbrzymie 
zwycięstwo zasady ochrony mniejszości w 
kraju, posiadającym mn ejszośd narodo­
we j douiedaw na niechętnym wobec no­
wego kawału wersalskiego.
Rząd polski, aby ułatwić sobie ak­

cję w tym kierunku na terenie mię­
dzynarodowym, przypuszczalnie ob­
darzy żydów jeszcze większemi niż 
dotąd przywilejami:

— Czy nie stoimy wobec tego w Polsce 
na progu nowych ważnych wydarzeń? Czy 
nie będą gminy żydowskie uznane za or­
gany żydowskiego samorządu narodowe­
go? Czy w szkołach pobi eżnych dla dzie­
ci żydowskich żargon nie będzie zaprowa­
dzony, jako język wykładowy? Czy żar­
gon nie otrzyma wogóle należytych pravz 
w życiiu publicznem?
Nie brak w tem ironji, ale też pew­

nej rachuby, że sanacja pomoże ży­
dom wyzyskać proiekławana zmia­
nę na ich korzyść.
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Udogodnienia 
LECZ NIE U NAS.

Z prawdziwą zazdrością, a jedno­
cześnie żalem czyta się w pismach 
krakowskich wiadomość, że koło 
przyjaciół harcerstwa, wraz z radą 
pedagogiczną V gimnazjum urządza 
przy poparciu dyrekcji kolejowej 
dla harcerstwa młodzieży szkolnej, 
jej rodzin i sympatyków pociąg w 
nieznane. Odjazd o godz. 9.45, po­
wrót do Krakowa o 21.14. Cena prze­
jazdu tam i epowrotem 2.20 zł., nad­
to koszty organizacyjne 40 gr., ra- 
eem 2.60 zł. od osoby (bez względu 
na wiek).

Jakże szczęśliwą musi czuć się mło­
dzież krakowska, mogąc za tak nie­
wielką opłatą spędzić cały dzień na 
łonie natury w pięknej miejscowo­
ści, gdy tymczasem młodzież Zagłę­
bia musi dusić się w rozpalonych i 
zakurzonych miastach, lub spędzać 
wolny oa nauki czas na cuchnących 
podwórkach, z braku parków i ogro­
dów.

Jak o tem niejednokrotnie juiż pi­
jaliśmy, 400-tysięczne Zagłębia jest od 
miesnnie traktowane ipnzez władze ko­
lejowe, o ile bowiem w iinmyoh dyre­
kcjach kwestja zniżek kolejowych, 
biletów turystycznych itp. udogod­
nień nie nastręcza większych trud­
ności, u nas jest to niemożliwe wła­
śnie z racji istnienia na naszym tere­
nie kilku dyrekcyj kolejowych, któ­
re widocznie nie mogą z sobą dojść 
do porozumienia i w rezultacie lud­
ność na tein cierpi.

Jak długo jeszcze trwać będą pa­
radoksalne stosunki, że mieszkaniec 
Zagłębia, pragnąc skorzystać ze zniż­
ki, czy innego udogodnienia na ko­
lei, musi udawać się po nie na teren 
dyrekcji katowickiej lub krakow­
skiej, niewiadomo i trudno się spo­
dziewać, aby ten gordyjski węzeł 
władze kolejowe w niedługim czasie 
rozwiązały’.

Z tego też względu różne organi­
zacje i instytucje, rozsiane na terenie 
Zagłębia powinny podjąć zbiorowo 
energiczne starania u władz kolejo­
wych o zmianę dotychczas owego eta­
nu rzeczy, nie mającego żadnego lo­
gicznego 'uzasadnienia.

Wydaje się rzeczą wręcz niepraw­
dopodobną, że dlatego tylko, iż na 
jakimś terenie istnieje kilka dyrek­
cyj kolejowych ludność nie może 
korzystać z ulg i udogodnień, choć 
zdawałoby się, że powinno być odl 
wrotnie, zwłaszcza w dzisiejszych 
warunkach, kiedy koleje są przed­
siębiorstwem deficytowem i obowiąz 
kiem władz kolejowych jest dbać o 
zwiększenie dochodów kolei.

Nie ulega wątpliwości, że zbioro­
we wystąpienie organizacyj i insty- 
fuicyj musiałoby odnieść pożądany 
skutek, chodzi tylko o to, aby jedna 
z nich wystąpiła z inicjatywą i za­
jęła się przeprowadzaniem akcji, 
która powinna być kontynuowana aż 
do całkowitego osiągnięcia zamie­
rzonego celu i usunięcia niczem nie­
uzasadnionego upośledzenia Zagłę­
bia.

PROGRAM RADJOWY

Sloński. 16.35 Muzyka lekka _w wyk. orkie­
stry jazzowej pod dyr. Bronisława Szulca z 
działem Bolesława Mierzejewskiego (śpiew).
17.30 Odczyt z cyklu: „Literatura polska" 
pt. „Bolesław Prus" wygł. dr. Zygmunt 
Szwejkowski. 17.50 „Na wulkanach Jawy" 
wygł. prof. Michał Siedlecki. 18.10 Pilne 
dzieci uczą się muzyka. 18.50 Pogawędka 
Cioci Heli z dziećmi. 19.05 Rozma tosci. 19.10 
Dr. Olga Ręgorowiczowa: „O poezjach Ka­
zimierza Wierzyńskiego". 19.25 Fełjeton.

Zakończenie strajku na kop. Helena
po 15 dniach przebywania w podziemiach.

W związiku z przedłużającym się 
strajkiem na kopalni Helena, gdizie 
jak wiadomo około 60 górników prze 
bywało od dwóch tygodni w podzie­
miach, wczoraj przybyli do Sosnow­
ca zastępca ,głównego inspektoratu 
pracy inż. Zes^-dzki oraz okręgowy 
inspektor pracy inż. Kowalik.

Obaj inżynierowie odbyli w godzi 
nach popołudniowych konferencję w 
inspektoracie pracy, wieczorem zaś 
udali się na kopalnię Helenę w towa 
rzystwie insp. p. Federowicza.

Zawiadomieni o przybyciu przed­
stawicieli inspekcji pracy strajkują 
cy robotnicy wybrali spośród siebie
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KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Bamid. 
PAŁACE: Ekstfiama.
EDEN: Tańcząca Venu«.

BĘDZIN
APOLLO: Parada rezerwistów. 
ŚWIATOWID: „Nie jestem aniołem". 
NOWOŚCI: Nocny kit

DĄBROWA
ARS: Maskairadla imfflnścś. 
BAJKA: Sknzydllate Faifuin.

ZAWIERCIE. 
STELLA: Kawalkada.

Przypominamy
O JUTRZEJSZEJ IMPREZIE.

Przypominamy, to jutro wieczorem w 
teatrze Sosnowieckim potworzona 'będzie 
towarzyska impreza teatralna, z której 
dochód przeznaczony jest na Towarzy­
stwo przyjaciół teatru. Jak się dowiadu­
jemy, sprzedaż biletów postępuje raźno. 
Wcześniejsza sprzedaż biletów w skła­
dzie p. W. Czechowskiego. Początek 
przedstawienia o godz. 8 i wieczorem, ko­
niec kwadrans przed 11.

X OSOBISTE. Zastępca kierownika 
Wydziału śledczego p. p. w Sosnowcu 
kom. Kardasiewicz, rozpoczął pięcioty- 
godnioiwy urlop.
X PODZIĘKOWANIE. Podoficerowie 
rez. Koła Sosnowiec składają naczelnej 
Dyrekcji koncernu Modtzejów — Hanit- 
ke żołnierskie podziękowanie za udzie­
lenie auta ciężarowego do przewiezie­
nia oddziału na poświęcenie sztandaru 
O.Z1PJR. w Olkuszu im. płk. Nuillo.
X MŁODZIEŻ SOKOLA Tow. gimna­
styczne „Sokół" w Dąbrowie Góm. u- 
rządziła w dniu 3 Maja pokazy gimna­
styczne w sali „Ogniska" OTaz odegrała 
świetnie 2 jednoaktówki p.t. „3 Maj" i 
„Arcydzieło". Całość wypadła b. udat- 
nie. Z grających wyróżnili się: Chachiul- 
skie, Makowiecka i Pitulamka, z d-hów: 
Grela W. i Szaleniec B. za co grający 
nagrodzeni zostali hucznemi oklaskami. 
X SZCZEPIENIE OSPY. Magistrat sos­
nowiecki wywiesił obwieszczenie w 
sprawie szczepienia ochronnego przeciw­
ko ospie. Szczepienie będzie się odby­
wało w czasie od dnia 8 do 26 maja. Dla 
dzieci 6zkół powszechnych szczepienie 
odbywać się będzie w ich szkołach, dła 
wszystkich innych osób — w miejskim 
ośrodku zdrowia .przy ui. Teatralnej.

19.40 Wiadomość sportowe. 20.00 „Myśli, 
wybrane". 20.02 XXV koncert z cyklu: „Mu­
zyka Niepodległej Po-lski", złożony z utwo­
rów Stanisława Kazu-ro. Słowo wstępne wy­
powie prof. Henryk Rydzewski. 21.50 Kwa­
drans literacki: .Poezje o lnie" Kazimiery 
Tłakoiwiczówny. 21.45 Muzyka lekka w wyk. 
orkiestry P. R. pod dvr. Stanisława Nawro­
ta z udziałem Mieczysława Hoher.mana (har­
monia i banjo). 22.30 Muzyka taneczna z 
dancingu „Adria" w Warszawie.

delegację, która wyjechało na po­
wierzchnię. W wyniku odbytej kon­
ferencji i po wytłumaczeniu delega­
cji bezcelowości strajku, robotnicy 
zjechali na dół i złożyli sprawozda­
nie swym współtowarzyszom.

Strajkujący otrzymają urlopy wy 
poczynkowe oraz zaliczki na poczet 
zaległości.

Około godziny 9 wiecz. wszyscy 
strajkujący wyjechali na powierz­
chnię, po piętnastodniowem przeby­
waniu w opłakanych warunkach w 
podziemiach kopalni.

Wycieńczeni robotnicy udali się w 
otoczeniu swych rodzin do domów.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 8 bm. o godz. 20.15 wspaniały 

dramat w 3 aktach S. Żeromsk ego pt. „TU- 
ROŃ“. Ceny miejsc najniższe (od 50 gr. do 
1 zł.).

środa 9 hm. o godz. 16.30 staraniem ucze­
nie seminarjum żeńskiego im. M. Konopnic­
kiej odegrana zostanie opera dla młodzieży 
ipt. „ŻABI KRÓL".

Wieczorem o godz. 21 na ogólne żądanie 
publiczności będzie powtórzona Towarzyska 
impreza teatralna, której dochód przezneczo 
ny będzie na cele Towarzystwa przyjaciół 
teatru.

Czwartek 10 bm. o godz. 20.15 premjera 
„Pan naczelnik — to ja“ Mónsey'a. Reżyse­
ruje sztukę p. E. Szafrański.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

.Wtorek 8 ban. — „Firma".
środa 9 hm. — „Pani Chorążyna".
Cawarfek 10 bm. — popoł. „Towariszcz", 

wiecz. „Oto kobieta".
Sobota 12 bm. — popoł. .Pani Chorążyna", 

o godz. 19.30 „Silesiana" — nowa opera ślą­
ska) — pinapremjera.

Niedziela 13 hm. — popoł. „Oto kobieta", 
o godz. 19.30 „Silesiana".

Poświęcenie sztandaru
STRAŻY POŻARNEJ KOP. FLORA.
W ub. niedzielę na kopalni Flora w 

Dąbrowie odbyła* 6ię uroczystość poświę­
cenia sztandaru 6traży pożarnej tej ko- 
pailmii. O godz. 9.30 wyruszył pochód' do 
kościoła w Gołonogu. Po nabożeństwie 
i poświęceniu sztandaru piękne przemó­
wienie wygłosił ks. dziekan Olczakow­
ski. Z kościoła powrócono na kopalnię 
Flora, gdzie odbyła eię defilada przed 
pocztami Sztandarowemu Rodzicami 
chrzestnymi byli państwo: Zwolińscy, 
Marczewscy, Piotrkowscy, p. Dobrowol­
ska i inż. Dobrzański. Jako prezes stra­
ży wygłosił serdeczne przemówienie inż. 
Piotrkowski. Wzruszającym momentem 
była jmowa“ wygłoszona przez pięcio­
letniego synka członka straży ogniowej 
p. Gomóflskiego. „Mówca" ubrany był w 
pełny uniform strażacki.

W uroczystości wzięły udział okolicz­
ne straże ogniowe z Gołonoga, Ząbko­
wic, Kazimierza, Dąbrowy, Kolo gospo­
dyń, przedstawiciele zarządu kop. Flora 
oraz liczne obywatefetwo z Gołonoga. Na 
zakończenie uroczystości odbyło 6ię pTzy 
jęcie w remizie.

X OGRÓDKI DZIAŁKOWE DLA BEZ 
ROBOTNYCH PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH. Zarząd polskiego Związ­
ku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych Rz. P. w Sosnow ­
cu wzywa bezrobotnych członków Związ 
ku obarczonych rodziną do zgłaszania 
się niezwłocznie w lokalu Związku przy 
ul. Sienkiewicza 17-a między godziną 
14 a 16 za wyjątkiem 6obÓt, celem reje­
stracji i ziapisu na przydział ozródków 
działkowych.

Uroczystość w Zagórzu
POŚWIĘCENIE CHORĄGWI.

Dnia 6 maja b.r. w parafji Zagórze 
przy udziale miejscowych organizacyj 
społecznych, dedegacyj z sąBiednich pa­
rafji oraz zaproszonych gości odbyto się 
uroczyste poświęcenie chorągwi Bractwa 
Różańcowego. Przed domem parafial­
nym uformował eię wspaniały pochód 
ze sztandarami na czele, który nieba­
wem wyruszył na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła. Aktu poświęcenia chorągwi 
dokonał ks. Stan. Milewski, poczem wy­
głosił okolicznościowe kazanie o znacze­
niu modlitwy w życiu chrześcjaniina-ka- 
toliika. W czasie uroczystej sumy podnio­
słe pienia wykonała miejscowa Lutnia, 
pad dyrekcją p. Zychowicza.

Po 6umie wyruszył pochód z kościoła 
do ogrodu obok domu parafialnego, 
gdzie przybyłe delegacje i licznie zebra­
nych gości w serdecznych słowach powi­
tał iks. Stan. Milewski, odczytawszy akt 
poświęcenia chorągwi, poczem nastąpa- 
ło wpisywanie się do pamiątkowej księ­
gi oraz składanie ofiar na rzecz Bracbwa. 
Wspaniałą tę imprezę przeplata! śpiew 
chóru męskiego oraz występy orkiestry. 
Po skończonej uroczystości w pięknie u- 
dekorowanej sali Komitet podejmował 
gości skromną herbatką, w czasie której 
piękne przemówienie o wychowaniu re- 
ligijnem wygłosił p. Wł. Żmidzańsłri. 
Wszystkim, którzy wzięli czynny udział 
w tej uroczystości oraz złożyli hojne dat­
ki na rzecz tutejszego Bractwa komitet 
okłada serdeczne Bóg zapłać!

Oby nie było więcej
TRAGICZNYCH ZAJŚĆ

MATURALNYCH.
Kuraitorja szkolne, z uwagi na przy­

padający w drugiej połowie b.m. termin 
egzaminów dojrzałości w sżkołach śred­
nich wydadzą szereg zarządzeń, mają­
cych na celu zapewnienie spokojnego 
przebiegu tych egzaminów. Zwrócona 
będzie uwaga nauczycielstwa na ogłoszo­
ny przed dwoma laty okólnik w sprawie 
ścisłego stosowania eię do regulaminu 
maturalnego.

Personel pedagogiczny szkół wchodzą­
cy w skład państwowych komisyj egza­
minacyjnych, ozuwać ma nad tem, by e- 
gzaminy odbywały się w normalnej at­
mosferze, tak, by nie dochodziło do tra­
gicznych wypadków, jakie zanotowano 
w latach ubiegłych.

X ORGANIZACJA WYCIECZEK. Ju­
tro w środę 9 maja odbędzie się w lokalu 
przy ul. Warszawskiej 22, odczyt p.t.: 
„Organizacja wycieczek". W odczycie 
tym omówi prof. St. Piotrowski, znany 
geograf i krajoznawca stronę technicz­
ną organizowania wycieczek oraz poda 
i opisze miejscowości, jakie mieszkańcy 
Zagłębia przed ewszygtkiem zwiedzić po­
winni. Początek punktualnie o godz. 7 
w'ieczorem. Wstęp dła starszych i mło­
dzieży bezpłatny.

X ODWOŁANIE WSPÓLNEGO Ob 
CHODU. W związku z mającemi się od­
być obchodami 10-lecia Związku woje­
wódzkiego straży pożarnej oraz święta 
W. F. i P. W„ w których straże pożarne 
wezmą udział, projektowane przez od­
dział powiatowy Zw. straży pożarnych 
w Będzinie, urządzenie przez straże po­
żarne wspólnego obchodu święta św. 
Florjan-a zostało ^przez zarząd powiato­
wy ze względów oszczędnościowych 
odwołane. Natomiast poszczególne stra­
to obchodziły święto swego patrona w 
miejscu swych siedzib.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod­
niu zanotowiano w Sosnowcu następują­
ce przypadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne: dur brzuszny 2, pło­
nica 21 błonica 5, zakażenie połogowe 1, 
gruźlica* 6 (7 zgonów), jaglica 2.

X DZIECI PRZED SĄDEM. Wczoraj 
przed sądem grodzkim w Czeladzi sta­
nęli jako oskarżeni 124etni Marjan Ja­
sik, Jan Zimny, Marjan Wcisło i 18-letni 
Zygmunt Pasternak, oskarżeni o kra­
dzież. Chłopcy w porozumieniu doko­
nali kradzieży wódek z okna wystawo­
wego restauracji p. Stanisława JurCzyń- 
skiego przy ul. Milowickiej. Z uwagi na 
-wiek oskarżonych, sąd postanowił oddać 
ich pod dozór rodzioów, którzy będą 
odpowiedzialni za dalsze czynr chłop­
ców.

M. KARWOWSKA j J. WOLIŃSKI.
Audycja, wieczorna, jaką Polskę Radjo 

Aadaje w środę 9 bm. w godzinach 20—22, 
składa się z dwóch różnych części. Pierwsza 
którą prowadzi Stanisław Nawrot utrzyma­
na będzie w lekkim pogodnym nastroju; so­
listką tej części będzie lubana w radjo 
śpiewaczka Maryla Karwowska, która wy­
stąpi z repertuarem walców, serenad i pie­
śni koto na ty rowy ch. Drugą część weczor.u 
popularną prowadzi Józef Ozśhński; uroz­
maici ja śpiew znakomitego naszego tenora 
Józefa Wolińskiego; w programie utwory 
wyłącznie kompozytorów polskich.

WTOREK 8 MAJA.
7.00 Sygnał czasu ■ pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.25 Muzyka 
z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Oberki— 
polki—kujawiaki (płyty). 12.50 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.33 Piosenki w wykona­
niu Stefana Nowiły. 15.00 Urzędowa ceduła 
giełdy zbóż ej i towarowej w Katowicach.
15.15 Wiadomości gospodarcze. 15.20 Koncert 
solistów: Bronisława Rosenbaum (fort.) i Ja­
nina Sewilska (śpiew). 16.05 Skrzynka PKO. 
16.20 Kaci językowy — prelesenit prof SL
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Podział na okręgi wyborcze
w miastach Zagłębia Dąbrowskiego.

W dniu wczorajszym w miastach zagłę- 
ńiowiskicth, zgodnie z kalendarzykiem wy­
borczym do samorządów rozklejone zostały 
ogłoszenia o podziale na okręgi wyborcze.

W SOSNOWCU.
Sosnowiec podzielany został ne 15 okrę­

gów wyborczych i 27 obwodów glosowania. 
Skład głównej komisji wyborczej gtanoiwią: 
przewodniczący Ryszard DŁStrch, członko­
wie: Kazimiera Nawrocki, Franciszek Mroez- 
kiewicz, dr. Adam Pawełek, Witold Fabry- 
cy. Zastępca przewodniczącego: Józefa Cho­
lewIcka, zastępcy członków: Władysław.Cze­
chowski, Wojciech Stanisław Ciszewski, Je­
rzy Szydłowski, Piotr Nosaazyński. Lokal 
głównej komisji wyborczej ulica Warszaw­
ska 6 (biuro zarządu miejskiego), Godziny 
urzędowania Głównej komisji wyborczej 
codziennie od godz. 18 do 2O-ej.

Dniem zgłaszania list kandydatów jest 
dzień 16 i 17 maja 1934 r.

OKRĄG Nr. 1 posiada 3 mandaty. Liczba 
wyborców uprawnionych do zgłoszenia li­
sty kandydatów conajmniej 86 WĄiborców. 
lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. Pił 
Mińskiego Nr. 73 (szkoła powszechna, dom 
Huty MJlowice). Godziny urzędowania okrę­
gowej kom. wyborczej: codziennie od godz. 
16 do 21. Przewodniczący komisji Stanisław 
Giensz. Zastępca Feliks Dudaacz. Okrąg po­
dzielony jest na dwa obwody głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Piłsudskiego 73 (szkoła powszechna 
dom Huty Milowioe) od dnia 13 do dnia 19 
maja 1934 r. włącznie codzennie w godz. 
od 16 do 21.

OKRĄG Nr. II posiada 5 mandatów. Licz­
ba wyborców uprawnianych do zgłoszenia 
listy kandydatów conajmniej 120 wyborców. 
Lokal okręgowej komisji wyborczej ul. Dłu­
ga nr. 10 (kol. Magistracka — przedszkole). 
Godziny urzędowan a okręgowej komisji wy 
borczej: codziennie od godz. 16 do 21. Prae- 
wodniczący komisji Andrzej Majewska. Za­
stępca Zdzisław Szpineter. Okrąg podzielony 
jest na dwa obwody głosowań a.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia w 'lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Długa Nr. 10 (ko!. Magistracka — 
przedszkole) od 13 do 19 maja rb. włącznie 
codziennie w godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. HI posiada 4 mandaty. Licz­
ba wyborców uprawnonych do zgłoszenia 
listy kandydatów conajmniej 100 wyborców.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Racławicka Nr. 22 róg Ciepłej (przedszkole 
miejskie). Godziny urzędowania okręgowej 
kom. wyb.: codziennie od godz. 16 do 21. — 
Przewodniczący komisji Teofil Olearczyk. 
Zastępcą Leopold Szwaja. Okrąg podzielony 
jest na dwa obwody głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia’ w lokalni okręgowej komisji wybor­
czej ul. Racławicka 22 róg Cieplej (pnzed- 
szkoJe miejskie) od dnia 13 do 19 .maja rb. 
włączn e er dziennie w godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. IV posiada 4 mandaty. Licz­
ba wyborców uprawnionych do zgłoszenia 
listy kandydatów conajmniej 65 wyborców, 
lokal okręgowej komisji wyborczej: uli. 
Żytnia Nr. 12 (szkoła powszechna). Godziny 
urzędowania Okręgowej kom. wyborczej: 
codz ennie od godz. 16 do 21. Przewodniczą­
cy komisji Tomasz Tobą. Zastępcą Adam Pia 
secki. Okrąg podzielony jest na dwa obwo­
dy glo-owania.

Spisv wyborców będą wyłożone dó przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. żytnia Nr. 12 (szkoła powszechna) 
od 15 do 19 maja rb. włącznie ródziennie w 
godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. V posiada 4 mandaty. Liczba 
wyborców uprawnonych do zgłoszenia listy 
kandydatów conajmniej 105 wyborców. Lo­
kal okręgowej komisji wyborczej: ul. Nowa 
(szkoła powszechna). Godziny urzędowania 
okręgowej kom. wyborczej: codziennie od 
godz. 16 do 21. Przewodniczący 'komisji Bo­
lesław Przypkowski. Zastępcą Telesfor Skal 
sk . Okrąg’,podzie!ony jest na dwa obwody’ 
glosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia w lokalni okręgowej komisji wybor­
czej ul. Nowa (szkoła powszechna) od dnia 
13 do 19 maja rb. włącznie codziennie w’ 
godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. VI posiada 3 mandaty. L:czba 
wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy 
kandydatów conajmniej 85 wyborców. Lokal 
okręgowej komisji wyborczej: u!. Dębliń­
ska Nr. 15 róg Granicznej (szkoła powszech 
na). Godlzny urzędowania okręgowej kom. 
wyborczej: codziennie od godz. 16 do 21. 
Przewodniczący komisji Wacław Szenlk. 7a- 
stępca Władysław Strojny. Okrąg podz'e- 
lony jest na dwa obwody' głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Dęblińska Nr. 15 róg Granicznej 
(■szkoła powszechna) od 13 do 19 maja r.b. 
włącznie codziennie w godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. VII posiada 4 mandaty. Licz­
na wyborców uprawnionych do zgłoszenia 
listy kandydatów conajmniej 80 wyborców. 
Lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Pres. Mościckiego Nr. 15 (szkoła powszech­
na). Godz ny urzędowania Okręgowej kom. 
wyborczej: codziennie od godiz. 16 do 21. 
Przewodniczący komisji Herman Oliner. Za­
stępca dr. Józef Maćkowski. Okrąg podku­
lony jest na dwa obwody głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone dó przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej uil. Prez. Mościok ego Nr. 13 (szkoła po­
wszechna) od 13 do 19 maj r.b. włącznie co 
dziennie w aodz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. VHI posiada 3 mandaty. Liczba 
wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy 
kandydatów conajmniej 65 wyborców. Lokal 
Okręgowej komisji wyborczej: ul. Warszaw­
ska 6 biuro Magistratu. Godziny urzędowa­
nia okręgowej komisji wyborczej: codzien­
ne od godz. 16 do 21. Przewodniczący ko­
misji inż. Józef GaMot. Zastępca Zygmunt 
Cholewa. Okrąg podzielony jest na dwa ob­
wody głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone dó przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Warszawska Nr. 6 biuno Magistratu 
od 13 do 19 maja rb'. włącznie codziennie 
w godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. IX posiada 4 mandaty: Licraba 
wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy 
kandydatów oonajmniej 95 wyborców. Lokat 
okręgowej komis-ji wyborczej: ul. Prez. Mo- 
ściękńgo Nr. 18 (szkoła powszechna). Godzi­
ny urzędowania okręgowej kom. wyborczej: 
codziennie od godz. 16 do 21. Przewodniczą­
cy komisji Stanisław Luchowiec. Zastępca 
Zygmunt Kalinowski. Okręg podzielony jest 
na dwa obwody głosowania.
czej ul. Prez. Mościckiego Nr. 18 (szkoła 
powszechna) od 13 do 19 maja rlb. włącznie 
codziennie w godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. X posiada 3 mandaty. Liczba 
wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy 
kandydatów oonajmmiej 70 wyborców. Lokal 
okręgowej komisji wyborczej: ul.. Dębowa 
Nr. 33 (sśkoła powszechna). Godziny urzę­
dowania Okręgowej kom. wyborczej: codzień 
nie od godz. 16 do 21. Przewodniczący ko­
mis fi Józef Hackenberg. Zastępca Wiktor 
Mauzagen. Okrąg podzielony jest na dwa ob 
wody głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Dębowa Nr. 33 (szkoła jYowszechna) 
od 13 do 19 maja r.b. włącznie codziennie w 
godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr.* XI posiada 4 mandaty. Liczba 
wyborców uprawnionych do zgłoszenia Fety 
kandydatów conajmniej 135 wyborców. lo­
kal okręgowej kom. wyborczej: ul. Ludwika 
Nr. 3 (Stacja Ratunkowa). Godziny urzędo­
wania okręgowej kom. wyborczej: codzien­
nie od! godz. 16 do 21. Przewodniczący kom - 
sji Antoni Gębicki. Zastępca Tadeusz Tom- 
sjo. Okręg podzielony jest na trzy obwody 
głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone dó przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Ludwika Nr. 3 (Stacja Ratunkową) 
od 13 do 19 maja rb. włącznie codziennie 
w godz. od 16 do 21

OKRĄG Nr. XU posiada 4 mandaty. Licz­
ba wyborców uprawnionych do zgłoszenia 
listy kandydatów conajmniej 100. wyborców. 
Loka! okręgowej kom. wyborczej: ul. Ezkol 
na Nr. 4 (szkoła powszechna). Godziny urzę­
dowania c\-ęgowej kom. wyborczej: codzień 
nie od godz. 16 do 21. Przewodniczący ko­
misji Adam Parys. Zastępca Tadeusz Giem- 
zer. Okrąg podzielony jest na dwa obwody 
głosowania.

Spisy wyborców będą wyłożone dó proej- 
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Szkolna Nr. 4 (szkoła pow-zechna) 
od 13 do 19 maja r.b. włącznie codzienne 
w godz. od 16 do 21.

OKRĄG Nr. XHI posiada 3 mandaty. Licz­
ba wyborców uprawnionych do zgłoszenia 
listy kandydatów conajmniej 95 wyborców, 
lokal okręgowej kom. wyborczej: ul. Okrzei 
Nr. 46 (szkoła powszechna). Godziny urzędo 
wania okręgowej kom. wyborczej: codzien­
nie od godz. 16 dó 21. Przewodniczący Stefan 
Nowocień. Zastępca Czesław Kołodziej. 0- 
krąg podzielony jest na dwa obwody gło­
sowania.

Spisy wyborców będą wyłożone dó przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej ul. Okrzei Nr. 46 (szkoła powszechna) 
od 15 do 19 maja rb. włącznie codzienne 
w godz. od 16 do 21.

BĘDZIN.
Będzin został podzielony na 8 okręgów 

wyborczych i 16 obwodów.
OKRĄG I składa się z 1 obwodu i wy­

biera 3 nadnych. Przewodniczącym okrę­
gowej komisji wyborczej: Krawczyński S. 
Zastępcą Gwoźdź H.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Ksawerowska Nr. 46. Godziny urzędowania 
okr. kom. wyb.: codziennie od godz. 10 do 
12 i od 16 do 19.

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów: conajmniej 31 wy­
borców.

OKRĄG Nr. 2 składa saę z 1 obwodu i 
biera 3 radnych Przewodniczący okr. kom. 
kom. wyb.: Strzelec Jan. Zastępcą Gregor- 
czyk S.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: ni. 
Okrzei Nr. 5 (dom iCegidni Sejmikowej). 
Godziny urzędowane Okr. kom. wyb.: co­
dziennie od godz. 10 do 12 i od 16 do 19.

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia litsy kandydatów: cooejmniej 31 wy­
borców.

OKRĄG 3 składa się z 1 obwodu i wy­
biera 3 radnych. Przewodniczącym kom. 
wyb.: Saternus St. Zastępcą Żmijewski J.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Okrzei Nr. 51 (publiczna szkoła powszechna 
Nr. 5). Godziny urzędowania okr. kom. wyb.: 
codziennie od godiz. 10 do 12 i od 16 do 19.

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów: conajmniej 34 wy­
borców.

OKRĄG Nr. 4 składa eię z 1 obwodu 1 wy 
biera 3 radnych. Przewodniczącym okręg, 
kom. wyb.: Płazak J. Zastępcą Tarnawa B.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: uli. 
Krakowska Nr. 1/ foubliczna szkoła DO-

wszechna Nr. 2). Godziny urzędowania okr. 
kom. wyb.: codziennie od godz. 10 do 12 i 
od 16 do 19

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów: oonajńnrej 32 wy­
borców.

OKRĄG 5 składa eię z 2 obwodów i wy­
biera 3 radnych. Przewodniczącym kom. 1 
obwodu jest Utracki L. Zastępcą Chełczyń- 
ski. Przewodniczącym komisji II obwodu 
jest p. K syńaki A. Zastępcą Waluga A. 
Przawodnicząpym okręg, kom. wyborczej 
Koger B. Zastępcą Oruba F.

Loka! okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Promyka Nr. 26 (gmach Publicznej Szkoły 
Powsz. Nr. 3) Godziny urzędowania okr. 
kom. wyb.: codziennie od godz. 10 do 12 
i od 16 do 19.

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów: conajmniej 39 wy­
borców.

OKRĄG 6 składa się z 2 obwodów i wy­
biera 4 radnych. Przewodniczącym kom. I 
obwodu Żak F. Zastępcą Choitwidki W. Prze 
wodniazącym komisji U obwodu jest p. Ma- 
chura J. Zastępcą Sopota Z. Przewodniczącym 
okr. kom. wyb.: Hafozyńsfci A. Zastępcą Goc 
W.

Lokal okręągwef komisji wyborcy: ul. 
Szkolna Nr. 1 w Małobądzu. (Publiczna szko 
ła powszechna Nr. 1). Godziny urzędowania 
okr. kom. wyb. codziennie od godz. 10 do 
12 i od 16 do 19

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów: conajmniej 47 wy­
borców.

OKRĄG 7 składa się z 2 obwodów i wy­
dr era 5 radnych. Przewodniczącym komi­
sji I obwodu jest Salski Z. Zastępcą żarski 
W. Przewodniczącym komisji H obwodu jest 
Kondusz F. Zastępcą Sitko Z. Przewodniczą­
cym okręg, komisji wyborczej: Lauhitz M. 
Zastępcą Zarzycki S.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Gzichowska Nr. 45 (Budynek Publicznej 
Szkoły Powsz. Nr. 7). Godziny urzędowania 
okr. kom. wyb.: codziennie od godz. 10 do 
12 i od 16 do 19

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów: conajmniej 36 wy­
borców.

OKRĄG ostatni 8 składa się z 6 obwodów 
i wybiera 18 radnych. Przewodniczącym 
komisji I obwodu jest Więckowski K. Za­
stępcą Dumaj J. Przewodniczącym komisji 
II obwodu jest Rizadkowski F. Zastępcą 
Perlmutter A. Przewodniczącym komisji HU 
obwodu jest dr. Riede! O. Zastępcą Guten- 
sztajn D. Przewodniczącym komisji IV ob­
wodu jest Skowron L. Zastępcą dr. Jurków 
R. Przewodniczącym jest Szarek J. Zastępcą 
Napieralski S. Przewodniczącym komisji VI 
obwodu jest inż. Winter E. Zastępcą Soo- 
ta M.

Liczba wyborców uprawnionych do zgło­
szenia listy kandydatów conajmniej 224 wy 
borców.

Przewodniczącym okręg, kom. wyborczej; 
Staśko J. Zastępcą Janiczek A.

Lokal głównej komisji wyborczej: ul. 
Sączcwakiegp Nr. 12 róg 3 Aleja (lokal Ko­
munalnej Kasy Oszczędności pow. Będziń­
skiego). Godziny urzędowania okr. kom. 
wyb.: codziennie od godz. 10 do 12 i od 16 
do 19.

Skład głównej komisji wyborczej w Bę­
dzinie stanowią: Przewodniczący Rogójski 
R. Członkowie: Nahbutt W., Fiirśtenberg S, 
Szajn Ch.. Szen'ec J. Zastępca przewodniczą 
cego dr. Kosibowicz T.

Lokal okręgowej komisji wyborczej: ul. 
Sączewskiego nr. 12 róg 3 Maja (Lokal Ko- 
Tńmalnej Kasy Oszczędności pow. Będziń­
skiego). Godziny urzędowania głównej kom. 
wyb.: codziennie od godz. 19 do 20.

Spisy wyborców będą wyłożone do przej­
rzenia w lokalu okręgowej komisji wybor­
czej począwszy od dn a 13 do 19 b.r. codzień 
nie w godzinach od 10—12 i od 16—19. Dnia­
mi zgłaszania list kandydatów są dnie 16 i 17 
maja 1934 r.

DĄBROWA.
Dąbrowa podzielona została na 10 okrę­

gów wyborczych.
OKRĄG 1 składa s5ę z 1 obwodu głoso­

wania i wybiera 4 radnych Przewodniczącym 
okręg, kom. wyborczej jest dr. A. Niepiefl- 
s-ki Zastępcą M. Południkiewiaz, technolog.

Ix>kal urzędowania komisji okręgowej 
znajduje się w szkole powszechnej nr. 1 
przy ub 3 Maja 30.

OKRĄG 2 składa się z 1 obwodu głoso­
wania i wybiera 3 radnych. Przewodniczą­
cym okręg, kom. wyb.: J. Stojakowski, nau­
czyciel. Zastępcą A. Knapik, nauczyciel.

Komisja urzęduje w lokalu szkoły nr. 3 
przy u!. Okrzei 39.

OKRĄG 3 składa się z 1 obwodu głosowa­
nia i wybera 3 radnych. Przewodniczącym 
cym okręg, kom. wyb. jest W. Imdeliński, 
technik. Źastępcą W. Jaworski, wł. nier.

Komisja urzęduje w lokalu gimnazjum mę 
skiego przy ul. Łukasińskiego 36.

OKRĄG 4 6kłada się z 1 obwodu głoso­
wania i wybiera 3 radnych. Przewodniczą­
cym okręg, kom. wyb. jest J. Torbus urzęd 
nik. Zastępcą J. Rybicki, urzędnik.

IkomiBja urzęduje w lokalu szkoły górni 
czo-hutniczej przy u!. Górniczej 1.

OKRĄG 5 składa się z 1 obwodu głosowa­
nia i wybiera 3radnych. Przewodniczącym 
okręg, kom. wyb. jest L. Berbedki, inżynier. 
Zastępcą E. Osłoński, urzędnik.

Komisja urzęduje w lokalu szkoły nT. 4 
przy ul. Wiejskiej 6.

OKRĄG 6 składa się z 1 obwodu głoso­
wanie i wybiera 5 radnych Przew<xiniczą-( 

cym okręg, kom. wyb. jest M. Walewski, 
dyr. Szkoły. Zastępcą H. Rudziński, felczer.

Komisje urzęduje w lokalu szkoły nr. 5 
przy ul. Konopnickiej 36.

OKRĄG 7 składa się z 1 obwodu głoso­
wania i wybiera 3 radnych. Przewodniczą­
cym okręg, kom. wyb. jest L. Bartoszew­
ski, nauczyciel. Zastępcą K. Kłębek, drogo- 
mnstrŁ

Komisja urzęduje w lokalu szkoły nr. 1 
przy ul. Piłsudskiego 1.

OKRĄG 8 składa się z 1 obwodu głoso­
wania i wybiera 3 radnych. Przewodniczą­
cym okr. kom. wyb. jest S. Abramowicz, 
urzędnik. Zastępcą W. Ludwikowski, urzęd­
nik.

Komisja urzęduje w lokalu szkoły nr. 6 
,przv ul. Narutowicza 52.

OKRĄG 9 składa się z 1 obwodu głoso­
wania i wybiera 4 radnych. Przewodniczą­
cym okręg, kom. wyb. jest P. Wachełko, 
nauczyciel. Zastępcą J. Zawadutf, inżynier.

Komisja urzęduje w lokalu szkoły nr. 9 
przy ul. Limanowskiego 24.

OKRĄG 10 składa się z 1 obwodu głoso­
wania i wybiera 3 radnypch. Przewodniczą 
cym okręg, kom. wyb. jest E. Balcer, uraęa 
nik. Zastępcą T. Skibiński, urzędnik

Komisja _ urzęduje w lokalu szkoły nr. 8 
przy ul. Narutowicza 35.

Okręgowe komisje wyborcze urzędują we 
wskazanych wyżej lokalach w czasie wyło­
żenia spisób od godz. 15 do 20, począwszy od 
dnia 13 do 19 maja ri>. włącznie.

W czas’e wyłożenia spisów, w godzinach 
urzędowania komisyj wyborczych, każdy 
mieszkaniec tóiasta ma prawo wnieść do o- 
kręgowej komisji wyborczej poparte odpo- 
wiednicmil dowodami reklamacje spowodu 
(pominięcia jego samego lub kogokolwiek 
innego w spisie wyborców, oraz przeciwko 
wjpsaniu osoby nieuprawnionej do głosowa-

Reklamacje należy zgłaszać na piśmie lub 
ustnie do protokuhi: przesyłanie pocztą jest 
wykluczone. W tymże samym czasie w godzi 
nach urzędowania komisji wyborczej, każ­
demu mieszkańcowi gminy wolno przeglądać 
•pisy wyborców ć czynić odpisy.

Główną komisję wyborczą stanów'ą: Prze 
wodniczący: J. Ferch, inżynier. Członkowie:
G. Lewicki, emeryt, dr. E. Schónborn. lek 
wet., dr. H. Augustyński. nauczvciel, W. 
Juszczyk robotnik. Zastępcy: M. Domagała, 
nauczyciel, S. Hejne, Stażynier. J. Łącki, ro­
botnik, S. Zygała, wieść, L. Trzctonka, sto­
larz.

Biuro głównej komisji wyborczej mieści 
się w lokalu Magistratu, ul. 3 Maja 22 I pię­
tro J czynne jest codziennie od godz. 11 do 
13. Przewodniczący przyjmuje strony co­
dziennie w powyższych godzinach, począw­
szy od dnia 13 maja r.b.

ZGŁASZANIE LTST KANDYDATÓW*
Wyborcy mają prawo zgłaszania w godzi­

nach urzędowania do Głównej komisji wy­
borczej list kandydatów na radnych, w 
dnach 16 i 17 maja 1954 r. Kandydaci n« 
radnych winni posiadać prawo wybieralno­
ści. Liczba kandydatów na poszczególnych 
listach nie może przekraczać trzykrotnej ilo­
ści mandatów radnych, przypadających na 
dany okręg wyborczy. Ta sama lista, kandy­
datów ńe może być zgłoszona w kilku okrę­
gach wyborczych. Lista kandydatów winna 
zawierać numer okręgu wyborczego, imię, 
nazwisko, wiek i dokładny adres zamieszka­
nia każdego kandydata. Nazwnka kandyda­
tów opatruje się kolejno numerami.

Do listy kandydatów należy dołączyć o- 
świadczenie każdego kandydata, stwierdzo­
ne własnoręcznym podpisem: a) że zgadza 
się na zgłaszenrc. jego kandydatury na da­
nej liście, w danym okręgu wyborczym, 
b) że posiada prawo wybieralności na rad­
nego, c) że zapoznał się z treścią art. 6. P 
i 9 ustawy.

Każda lata kandydatów winna być pod­
pisana własnoręcznie conajmniej: w Okręgu 
I-ym przez 515 wyborców, w Okręgu II-im — 
54 wyborców, w Okręgu ILI-im — 59 wybór 
ców, w Okręgu LV-ym — 55 wyborców, w 
Okręgu V-ym •— 39 wyborców, w Okręgu 
VI-ym — 44 wyborców.' w Okręgu VIT-ym 
— 37 wyborców, w Okręgu YHI-j-m — 38 
S'borców, w Okręgu IX — 50 wyborców, w 

ręgu X-ym — 32 wyborców.
Po .upływie przepisanych terminów, rekla­

macje nie będą przyjmowane, zaś do głoso­
wana będą uprawnione tylko osoby wpisa­
ne na ustalonym ostatecznie epi^e wy­
borców.

Z obawy o życie żony 
POPEŁNIŁ ZAMACH SAMOBÓJCZY.

Wczoraj w Czeladzi usiłował popeł­
nić samobójstwo Teodor Lisowski, zam. 
przy u'l. Nowopogońskiej, który wypił 
aż dwie flaszeczki esencji octowej. De­
nat chciał koniecznie umrzeć, to też nie 
pozwolił eię ratować. Przewieziono go 
jednak do szpitala, gdzie lekarz zastoso­
wał z dobrym skutkiem odpowiednie 
zabiegi. Jest nadzieją utrzymania go 
przy życiu.

Jak zdołano stwierdzić , powód samo­
bójstwa jest dość niezwykły. Żona bo­
wiem Lisowskiego jest poważnie chora,
to też zrozpaczony mąż, tak przejął się
^weait stratą żony, żie axa>ełnił zamach.



„KURJER ZACHODNI“ wtorek 8 maja 1934 roku.

Tydzień LOPP.
APEL DO SPOŁECZEŃSTWA.

.W dniu 10 b.m. t.j. we Czwartek roz­
poczyna się na całym terenie Rzeczypo­
spolitej Polskiej XI Tydzień LOPP. pod 
wysokim protektoratem P. Prezydenta.
.Tydzień ten, poświęcony jest nietylko 

doraźnej propagandzie pośród najszer­
szych mas celów i zadań LOPP., lecz 
równocześnie jest to zbiórka narodowa 
na rzecz tegorocznego „Polskiego" Cha- 
lemgeu* gdzie asy lotnictwa polis kiego 
na polskich maszynach bronić będą 
Iwych zeszłorocznych sukcesów.

Niechaj więc w ciągu Tygodnia olkna 
nieszkań i wystaw dekorowane będą 
nalepkami i chorągiewkami LOPP., nie­
chaj liczne imprezy znajdą odzew w spo­
łeczeństwie sosnowieckim.

Za prace obywatelską należy się hołd 
ladze obrony powietrznej i przeciwga­
zowej, ona bowiem organizuje społe­
czeństwo na- wypadek wojny ohemicz- 
nej. Tydzień ten ma być podstawą fi­
nansową dla organizacji Challen.ge‘u w 
Polsce. A więc wszyscy do szeregów 
LOPP! Każdy winien złożyć skromny 
dar i przyczynić się do ponownego zwy­
cięstwa Polski w przestworzach!

Wszyscy na front LOPP!

Echa nadużyć
W STRZEMIESZYCACH.

Jak już donieśliśmy, w urzędzie gmin­
nym, gminy olkusko - siewierskiej w 
Strzemieszycach wykryto poważne na­
dużycia, w związku z czem policja za­
trzymała sekretarza gminy Wł. Liwenke 
go i czterech sefcwestratorów.

Zatrzymani, po przesłuchami u przez sę­
dziego śledczego zostali osadzeni w wię­
zieniu będzińskiem z wyjątkiem b. se- 
kwestratora Figla Józefa, który został 
uwolniony z braku dowodów -winy.

Zamach samobójczy
21-LETN1EGO MĘŻCZYZNY.

Onegdaj około godziny 10 wieczorem 
jeden z lokatorów domu nr. 35 przy u<l. 
Mościckiego w Sosnowcu usłyszał na 
podwórzu głośne jęki.

Przeszukawszy podwórze wspólnie z 
dozorcą znaleźli jakiegoś młodego męż­
czyznę leżącego na podwórzu w kałuży 
krwi. Jak się okazało, nieznajomy miał 
poderżnięte gardło, o'bok niego zaś leżał 
zakrwawiony nóż.

O odkryciu tem zawiadomiono na­
tychmiast policję, która przewiozła mło­
dego człowieka do szpitala.

Jak eię okazało, denatem był 21-Jetni 
Tadeusz Tomczyk, zamieszkały w Sos­
nowcu,, przy ulicy Narutowicza 54. Tom­
czyk usiłował popełnić samobójstwo i 
poderiżmżął sobie w tym celu nożem gar­
dło. Przyczyną zamachu samobójczego 
niesnaski rodzinne.

Stan zdrowia młodego desperata nie 
ouidzi poważniejszych obaw.

X URUCHOMIENIE FABRYKI SZKŁA 
Nieczynna od pewnego czasu fabryka 
szkła w Ząbkowicach została uruchomio­
na. Narazie przyjęto do pracy 150 robot­
ników, w na-jibliiźSzych zaś dniach przy­
jętych zostanie jeszcze 80 ludzi. Dyrek­
cja fabryki ma nadzieję, że zatrudni 
stopniowo wszystkich robotników* kitó- 
rzy pracowali przed unieruchomieniem 
zakładu.
X KRWAWA BÓJKA. W niedzielnym 
numerze donieśliśmy pokrótce o dotkli- 
wem pobiciu mieszkańca kolonji Józe­
fów, koło Zagórza, Bolesława Olznera. 
Jak wykazało dochodzenie policyjne, 
Olizner, będąc pijany, wywołał awantu­
rę na ulicy z Janem Wyilężkiem, przy­
czem usiłował pchnąć go nożem. Wów­
czas Wyilężek wziął do ręki orczyk i u- 
derzył nim kilka razy Olznera w głowę. 
Pobitego OflzneTa przewieziono do szpi­
tala, gdzie lekarz stwierdził pęknięcie 
podstawy czaszki. .Wylężka zatrzymano 
i przekazano do dyspozycji władz są­
dowych.
X WYPADEK GÓRNIKA NA SATUR­
NIE. W ub. sobotę podziemiach kop. 
Saturn uległ wypadkowi górnik 47--letni 
Władysław Kapkoweki, zam. na Nowej 
Kclonji. Oberwane zwały przygniotły
K., którego w stanie lekkim umieszczono 
w fizpitąiłu.
X POŻAR. Onegdaj wybuchł pożaT w 
zagrodzie Józefa Całki na kolonji Pine­
ski, we wisi Żychcice. Ogień stłumiono w 
-.>•■><11-11 Straty wynoszą 200 zł

Kasiarze w biurze elektrowni
nie mogli rozpruć kasy,

Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
dokonali zuchwałego włamania do biura 
elektrowni okręgowej w Sosnowcu 
(Sienkiewicza 9).

Włamywaczami byli kasiarze, którzy 
zamierzali rozpruć kasę ogniotrwałą. 
Ponieważ kas a znajdująca się w biurze 
elektrowni jest najnowszej konstrukcji, 
a kasiarze nie mietli odpowiednich na­

^.GOSPODARCZE
Polityka Banku Polskiego.

Francuska agencja gospodarcza 
„Agence Economique et Financiere1' 
ogłasza wywiad swego warszawskie­
go korespondenta z prezesem Banku 
Polskiego dir. Władysławem Wróblew­
skim.

W wywiadzie tym dr. Wróblewski 
oświadczył, iż przyłączenie się Pol­
ski do bloku państw o walucie zło­
tej przyniosło bezsprzeczne korzyści 
i właśnie dzięki polityce deflacyjnej 
Polska jest tym jedynym krajem roi 
niczym w Europie, w którym obrót 
pieniężny nie podlega żadnym ogra­
li czeniom mimo dość silnego napię­
cia kryzysu. Również dzięki deflacji 
Pclska będzie mogła teraz zmieniać 
stopniowo swą poli<tyę fiinansową, roz-

Kronika gospodarcza.
ZJAZD KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW 

W RADOMIU. W niedzielę dnia 6 bm. od­
był się w sali sejmiik/u powiatowego w Ha­
ll om iu zjazd regionalny pnzerny-łowców i 
.kupców ni. Radomia i powiatów Radom­
skiego, Kozienieokiego, Opatowskiego, Ko­
neckiego, Iłżeckęgo i Opoczyńskiego. Na ze­
branie przybyli radca Ministerstwa przemy­
słu i handlu Kożarski, w imieniu wojewody 
kieleckiego naczelnik wyda, przemysłowego 
Zagrodzie, dyrektor kieleckiej Iżby ‘.karbo­
wej Naleszikiewicz, delegaci Cent.r. organi- 
zacyj kupieckich z Warszawy, przedstawi­
ciele radomskch władz ze starostą Skibic- 
kim, prezesem s. o. Bobkowskim, komisa­
rzem miasta drem Zaleskim na ćzefle. Zjazd 
uchwalił rezolucje w sprawach: 1) kredytu 
dla kupiectwa; 2) scalenia podatku przemy­
słowego; 3) ubezpieczeń społecznych i 4) 
mierzenia skór w przemyśle garbarskim (fał 
szywe miary). Jak wiadomo bowiem, Radom 
jest jednym z najpoważniejszych ośrodków 
garbarskich w Polsce.

KRONIKA ZAWIERCIA Ol
Podział Zawiercia na okręgi wyborcze.

X KU CZCI ŚW. JERZEGO. W ub. nie­
dzielę harcerstwo w Zawierciu obchodzi­
ło święto swe-ire patrona św. Jerzego;

W poniedziałek ukazały się w Zawier­
ciu ogłoszenia o podżiafe miasta, iw związ 
ku z wyborami do Rady miejskiej, na 5 
okręgów wyborczych.

Skład głównej komisji wyborczej 
przedstawia się następująco: przewodni­
czący — p. L. Sala, członkowie pp.: wi- 
eestaro&ta — Wł. Goroń, prof. Wł. Pę­
tasz, M. Pawłowekai, Miecz. Wachala; za­
stępca przewodniczącego — adw. W. 
Waluga, zastępcy członków komisji: dr. 
Konrad Pasierbiński, Samuel Weteen. 
Józef'Szaf ruga. Lokal głównej komisji 
wyborczej mieści się przy ul. Piłsud­
skiego 39, zaTząd miastai, II piętro; go­
dziny urzędowania od 10—12 i od 19—20. 
Listy kandydatów zgłaszać można do 
dnia 17 b.m. 'włącznie.

OkTęg nr. I posiada 4 mandaty; Prze­
wodniczącym okr. komisji — dyr. Al. 
Eribe; siedziba, okręgu: Rada powiatowa, 
Sienkiewicza 34; godziny urzędowania 
codziennie od 18—21; okręg posiada I 
obwód; do zgłoszenia listy kandydatów 
potrzdba najmniej 46 wyborców.

Okręg II — mandatów; przewodniczą­
cy — p. St. Holenderski; siedziba okrę­
gu: Szkoła powsz. nr. 4, ul. Paderewskie­
go; 2 obwody, do zgłoszenie listy — 88 
wyborców.

Okręg HI: 8 mandatów; przewodniczą­
cym dr. Leon Midhmowski; siedziba o- 
kręgu: girnn. męskie, ul. Blanowska; je- 
dien obwód; do zgłoszenia listy — 86 wy­
borców.

Okręg IV — 6 mandatów; przewodni­
czący mgr. Malauowicz, siedziba okręgu: 
szkoła. Mwiz. nr. 3. uh Towarowa 22 i

rzędzi do rozprucia jej, zrezygnowali z 
„roboty" i opuścili lokal, zabierając tyl­
ko pustą teczkę skórzaną.

Włamanie spostrzeżono rano i zawia­
domiono o tem pólicję, która wszczęła 
dochodzenie, cefem ujawnienia 'kasiarzy.

Owej nocy w kasie znajdowało się 
tylko 200 zł.

wypadło ono b. uroczyście. O godz. 9 
rano odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w (kościele parafjalnym odprawione 
przez ks. kanonika Bolesława Wajzlera. 
Na nabożeństwo przybyły b. licznie dwa 
hufce harcerstwa żeńskiego i męskiego 
ze sztandarami. Po wyjtściu z kościoła 
udano się pochodem przed płytę Niezna­
nego Żołnierza, gdzie nastąpiło złożenie 
wieńca i przemówienie ks. kanonika 
Wajzlera. Następnie odbyło eię przy­
rzeczenie harcerzy. Sprzed płyty udano 
się na ul. Szymańskiego, gdzie odbyła 
się defilada, którą przyjęli: komendant 
hufca ks. kanonik Wajżler, prezes koła 
przyjaciół harcerzy, p. dyr. Seweryn 
Wesołowski, delegatka z Sosnowca, ko­
mendantka hufca żeńskiego p. Łosików- 
na i inni. Wieczorem odbyła eię akade­
mja w Domiu ludowym (TAZ), na którą 
przybyli rodzice i opiekunowie harce­
rzy i wiara harcerska, która wypełniła 
sallę, aż po brzegi. Przemówienie oko­
licznościowe wygłosił Iks. Wajzfler. Sko- 
lei nastąpiła część wokalno - muzyczna. 
Bardzo udalnie wypad! taniec kozak. 
Akademję zakończono odśpiewaniem 
Roty.
X ŚW. FLORJAN W ZAWIERCIU. W 
b. roku obchód św. Florjana. patrona 
strażaków w Zawierciu był obchodzony 
skromnie. O godzinie 9 rano odbyta się 
w niedzielę zbiórka Straży pożarnych na 
placu remizy miejskiej, gdzie przybyły 
straże: miejska, fabryk TAZ., fabr. szkła, 
Ogrodzieniec i cementowni Wiek. Po 
złożeniu raportu prezesowi p. dyr. A.

;i za-* Erbemu, wyruszono z orkiestrą na nabo­
żeństwo do kościoła parafialnego, które 
odprawił ks. prefekt Banasiński. Pod­
czas nabożeństwa orkiestra miejska pod 
kierownictwem ■utalentowanego kapel­
mistrza pana Lechmana odegrała mszę. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę'1. Po wyjściu z kościo­
ła odbyła się defilada przed remizą, któ­
rą przyjęli pp.: prezes A. Erbe, dyT. Mi- 
szewslki, dyr. Wesołowski, ks. kanonik 
Wajzler, wicekomisarz J. Berndt, poseł 
Sowiński i inni.

OLKUSZA

wijając szerzej możliwości kredyto­
we i stosując inne środki, zmierza­
jące do poprawy sytuacji gospodar­
czej kraju; dr. Wróblewski stwier­
dza, że wkrótce będzie można za­
przestać dotychczasowej polityki de- 
flacyjnej i zmierzając ku pewnemu 
rozwinięciu kredytów oraz polityce 
taniego pieniądza; w związku z tem 
obniżka stopy dyskontowej Banku 
Polskiego leży obecnie w granicach 
możliwości.

Wywiad swój dr. Wróblewski__
kończył stwierdzeniem, że Polska po- 
zostaje oczywiście nadal krajem, po­
szukującym kapitałów zagranicz­
nych.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W PKO 
wzrosły w kw-ietniu ńb. o zł. 9.223.779, osią­
gając na dzień 30 kwietnia rb. stan zł. 
509.603.650, łącznie zaś z wkładami ipociho- 
dząceoni z waloryzacji dawnych wkładów 
markowych zl. 535.048.24". Jednocześnie ze 
wzrostem wkładów oszczędnościowych wzro 
sta w tym azalie i l caba oszczędzających w 
PKO, w ciągu kwietnia rb. PKO wydala 
27.405 nowych książeczek oszczędnościowych 
osiągając na dzień 30 kwietnia rb. ogólną 
Iczibę 1211.725 lodążeczedc, łącznie zaś z 
.książeaztkami pochodzącemu z waloryzacji 
1.245.835 książeczek.

UMOWA WŁÓKIENNICZA Z SOWIETA­
MI. Sowiecki trust włókienniczy prowadzi 
pertraktacje w sprawie nabyca w Polsce 
większych transportów surowców. Sfinali­
zowana została tranzakcja na dostawę do 
Sowietów 20 wagonów szmat, wartości 500 
tysięcy zł.

34; jeden obwód; do zgłoszenia listy — 
62 wyborców.

Okręg V — 6 mandatów; przewodni­
czący p. rejent Z. Karczewski; siedziba 
okręgu: szkoła powsz. nr. 1, ul. Szkolna 
17; 1 obwód; do zgłoszenia list 
wyborców.
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Groźny pożar
W RUDNIKACH.

W ub. sobotę, o godz. 10 wieczorem 
wybuchł groźny pożar we wsi Rudniki, 
©miny Włodowice, w zabudowaniach* 
Maciążka Bartłomieja.

Ogień strawił 9 domów mieszkalnych 
i 7 stodół. Straty wynoszą ókoło 20 tys. 
złotych.

W czasie pożaru dość poważnie został 
poparzony 30-fetni Wieczorek Bolesław, 
którego odwieziono do szpitala Kasy 
chorych w Zawierciu.

Na miejsce pożaru przybyły straże z 
Zawiercia: miejska i fabryczna TAZ. o- ■ 
raz straże z Ogrodzieńcai, Cementowni, ' 
Poręby, włodow&ka, z Parlkoszowic i ' 
inne.

Dzięki ofiarnej pracy straży, ogień ’ 
nie przedostał się na domy sąsiednie.

Nad całą okolicą wznosiła się wielka j 
łuna. f

Jak wykazało dochodzenie pożar wy- j 
buchł wskutek wadliwej konstrukcji ko- ' 
mina u gospodarza Maciążka. i

Fabryka fałszywych monet
W BUKOWNIE.

Policja bólesławska wpadła na ślad 
fabrykowania monet jednokołowych we 
wsi Bukowno, gm. Bolesław w mieszka­
niu 25-Jetniego Józefa Ceby.

Przeprowadzona niespodziewanie re­
wizja w jego mieszkaniu, onegdajszej no­
cy, dała wyniki pozytywne: znaleziono 
w mieszkaniu dobrze ukryte monety 
1-zlotowe w ilości kilkunastu sztuk, oraz 
kilka sztuk jeszcze niewykończonych. 
Formę gipsową do 'wyrabiania fałszy­
wych monet i pewną ilość 6 topu znale­
ziono zakopane w ziemi w ogródku pod 
oknem.

Puszczaniem w obieg falsyfikatów 
trudniła 6ię matka Ceby, Agnieszka, któ 
ra jednocześnie zajmowała się drobnym 
handlem węgła.

Dalszych szczegółów z uwagi na dobro 
śledztwa nie podajemy. Matka i syn zo­
stali zaaresztowani.

<Cebo przed rokiem wrócił z 'więzienia, 
zwolniony przed terminem.
X ZEBRANIE STRONNICTWA NARO 
DOWEGO. W dn. 6 b.m. odbyło się ze­
branie Stronnictwa Narodowego w Wol­
bromiu, na którem przemawiał poseł 
Lech z Miechowa. Omawiano sprawy 
wyborów do zarządu miejskiego, oraz 
zakładanie sklepów chrześcjańskich po 
wsiach i miasteczkach.
X 3-LETNI CHŁOPCZYK POD KOLA 
MI POCIĄGU OSOBOWEGO. W dniu 
6 ban. pociąg osobowy na przestrzeni 
Wolbrom — Rabsztyn przejechał 3-Jet- 
niego Stefana Rupka (swa Jana), miesz­
kańca Gołaczew, gm. Jangrot. Chłop­
czyk, którego rod/ice mieszkają nieda­
leko toru kolejowego, wyszedł na tor 
bez opieki i znalazł śmierć na miejBcu.
X BIJATYKI REKRUCKIE. W czasie 
powrotu rekrutów z przeglądu z Olku­
sza, w dn. 5 ib.m. na szosie pod Wolbro­
miem poborowy Pinikus Gielibter z 
Wolbromia został ciężko pobiły przez 
rekruta Stanisława Jagiełłę. Dr. Ajsen- 
sztadt zalecił pacjentowi trzy tygodnio­
wy przymusowy odinoezrnck «powodu 
odn:«sionych ran.
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0 tak zwanych „naddatkach” w kinie.!^®
Wielki książę Konstanty zakazał 

wszelkich naddatków w przedstawie­
niach teatralnych tj. słów i gestów 
aktorskich, nie znajdujących się w 
tekście ocenzurowanym. Pewnego 
dnia, w czasie przedstawienia koń 
zachowa! się nieprzystojnie. Otóż a- 
ktor Żółkowski, ojciec wielkiego A- 
lojzego, zawołał ze zgrozą: „Naddat­
ki są zabronione!11

Dlaczego przyszła mi na myśl ta 
stara anegdota przy pisaniu artyku­
łu do filmowego dodatku? Może z te­
go powodu, że dziś niema już „nad­
datków1* w teatrze w żadnej postaci, 
przedstawienie odbywa się ściśle we­
dług afisza (o ile nie zajdzie jakaś 
nieprzewidziana katastrofa). Nato­
miast kino rezerwuje nieraz dla 
swych bywalców

ROZMAITE NIESPODZIANKI
i dodatki, nieprzewidywane i nie­
spodziewane: naddatki te sprawiają, 
że program filmowy przypomina nie 
kiedy — rewję.

Zaczyna się to od t. zw. „reklam*1. 
Przed kilku laty, zwłaszcza we Fran­
cji i w Szwajcarji obrazki reklamo­
wane urządzały sobie czasem praw­
dziwe orgje lub wzrastały do małych 
komedyjek filmowych, fantastycz­
nych czy komicznych. Widzieliśmy 
małe, dzieci pożerane przez tygrysy i 
ratujące się w ostatniej chwili... uży­
ciem mydła „Palmolive*‘. Albo scen­
ki miłosne, kończące się wezwaniem 
do kupowania aut określonej firmy. 
Podziwiałem nieraz, na ile

POMYSŁOWOŚCI 
zdobywała się w tej dziedzinie ludz­
ka przedsiębiorczość. Ostatnio rekla­
ma ta przybrała, zdaje się, nieco 
skromniejsze rozmiary.

A może poprostu przeniosła się w 
«amą treść filmu?

Widzieliśmy już szereg obrazów, 
które niewątpliwie służyły nietylko 
Dziesiątej Muzie, ale i Merkuremu.

Po reklamach zjawiają się na ekra 
nie t. zw.

„TYGODNIKI* 
czy „reportaże**, przeglądy wydarzeń 
rozmaitych krajów, katastrofy, re­
wolucje, manewry, loty aeroplanów, 
wizyty monarchów i szefów rządów, 
uroczystości itp. Krytyka filmowa za 
czyna zwracać baczną uwagę na te 
kinowe przeglądy wydarzeń, anali­
zując je pod względem artystycznym 
i technicznym (np. p. Zahorska w 
przedostatnim numerze „Wiadomo­
ści Literackich11). Słusznie. Nie moż­
na niedoceniać wartości i znaczenia 
tych przeglądów; szerokie rzesze li­
czą się na nich bardzo dużo o szero­
kim świecie.

Zagadnienie
PEDAGOGICZNE 

sprowadzałoby się tu więc do tego, 
by przez odpowiedni dobór zdjęć 
oddziaływać na publiczność możli­
wie korzystnie, np. by wielkie mię­
dzynarodowe wytwórnie unikały je­
dnostronnego karmienia samemi ka­
tastrofami, walkami byków, zmaga­
niami bokserskiemi i manewrami, a 
starały się również dawać przegląd 
doniosłych wydarzeń kulturalnych, 
śmiałych czynów zdobywczych, pię. 
knych dziel sztuki, odkryć nauko- 
"■ych itd. Za panią Zahorską przyto­
czyłbym tu doskonały reportaż „Pa­
ta11 obrazujący działalność Fun­
duszu Pracy w Polsce. Przy odpo­
wiednim poziomie artystycznym 
zdjęć mogą być te reportaże bardziej 
pasjonujące i upajające pięknem, 
niż niejeden scenariusz.

Coraz popularniejszy staje Się tak­
że krótki

FILM RYSUNKOWY,
Który poprzedza zazwyczaj bezpo­
średnio wyświetlanie obrazu. Irzy­
kowski w swej „Dziesiątej Muzie*1 
przypomina, że właściwie film rysun­
kowy był pewnego rodzaju embrjo- 
nem kina, gdyż już około 1830 roku 
przez szybkie przesuwanie rysunków 
w specjalnie urządzonych aparatach 
osiągano pewne wrażenie ruchu.

Później oczywiście rozwinął sic 
na zuiDełnie inne i. foto«raficz-

nej zasadzie. Jednakże około r. 1915 
powraca film rysunkowy, zresztą już 
także posługujący się fotografją (t. 
zn. fotografuje się tu rysunki, za­
miast rzeczywistości). W chwili, gdy 
polski teoretyk kina pisał swą książ­
kę (r. 1922), film rysunkowy był je­
szcze właściwie w powijakach; pomi­
mo to Irzykowski, jak 6ię okazuje, 
bardzo trafnie 'pokładał w tym ro­
dzaju filmru największe nadzieje i 
przewidywał nawet, że film rysun­
kowy stanie się — filmem przyszło­
ści.

Udźwiękowienie — rzecz ciekawa. 
NIE ZABIŁO

bynajmniej groteski rysunkowej, 
wykazało nawet, ile z niej można 
wydobyć rytmiki jazzowej. W Pa­
ryżu powstał nawet podobno osobny 
kinoteatr na tego rodzaju filmy.

A jednak...
Mimo wszystko film rysunkowy 

posiada jakiś zasadniczy brak, który 
trudno mi określić: zabarwia się ja­
kąś monotonją i nudą; gra prawdzi-

wej rzeczywistości, gra ludzi, zwie­
rząt i nawet martwych przedmiotów 
stwarza widocznie nieskończenie 
więcej możliwości i odcieni, jak gra 
rysunków. Dlatego tego rodzaju fil­
my nie mogą trwać długo, ani po- 
watrzać się zbyt często.

Pozostałoby nam powiedzieć kilka 
słów o jednym jeszcze gatunku nad­
datków kinowych,

O REKLAMACH
następnych programów, które mają 
być w przyszłości wyświetlane. Robi 
się to, jalk wiadomo, w ten sposób, że 
wykrawa się kilka scen z reklamo­
wanego filmu i te fragmentaryczne 
wycinki rzuca na ekran, usiłując w 
ten sposób niejako zwabić publicz­
ność, podobnie jak łapie się ryby 
przy pomocy glist, nałożonych na 
haczyk.

Z punktu widzenia artystycznego 
wydaje mi się ten proceder okrop­
nym, a jego wartość reklamowa jest 
chyba wątpliwa.

Przecież ludzie to nie rybki...

EGZAMIN W JAPOŃSKIEJ SZKOLE FILMOWEJ.
Surowe jury badają zdolności młodej adeptki sztuki firnowej. Przyszła gwiazda ekra­
nu mu'i przedewszystkiem nimieć poruszając się lekko, mieć miły, dźwięczny głosik.

CZŁOWIEK I PARAGRAF
Coraz częściej daje się zauważyć 

fakt, że realizatorzy nowych filmów
ten sposób starają się w dziedzinie 
ekranu stworzyć odpowiednik t. zw. 
żelaznego repertuaru teatru). To też, 

------- --------- „— ..j----- v—----------- —- '.Z-._/m instynktem, się- 
ich do tego kryzysu. Być może, że w gają do powieści, które przędły już

szukają tematów w dziełach stosun- żelaznego repertu 
kowo dawno już wydanych. Skłania wiedzieni trafnyi

Dziesiąta Muza i...

ogniową próbę czasu, wykazując 
trwalsze lub wręcz nieprzemijające 
wartości. Nie pozostanie to bez ko­
rzystnego wpływu na twórczość fil­
mową, która dzięki temu może ulec 
pogłębieniu. Tak więc kryzys, pa­
trząc z tego punktu widzenia, wyj­
dzie na zdrowie kinu.

Omówiliśmy już w osobnym arty­
kule niedawno nakręconych „Nędz- 
ników** W. Hugo. Obecnie, nadmie­
niając nawiasowo, że wytwórnia 
..Radio*1 przystąpiła do filmowania 
„Trzech muszkieterów*1 Dumasa, zaj 
mierny się nową pozycją, którą szczy 
ci się produkcja francuska — obra­
zem osnutym na tle powieści Anato­
la France‘a „Crainguebille**.

Minęło już lat 30 od chwili, gdy 
„Crainguebille*1 ukazał się na pół­
kach księgarskich. Ten przekupień: 
szary, nikomu nieznany człowiek, 
bez stosunków i protekcji jest bezsil­
ny wobec martwej litery prawa, sto­
sowanej bezdusznie i bezwzględnie 
przez formalistyczną administrację; 
Crainguebille cierpi niewinnie, by 
wkońcu ulec pod ciężarem paragrafu.

Nierówność społeczna klas, zma­
gania się socjalne, słabość wobec 
władzy człowieka z tłumu, oto co u- 
wypuklił France w swej powieści, 
wykazując na przykładzie drobneso 
przekupnia, jak specyficzna metoda 
stosowania przepisów prawnych w 
rezultacie doprowadza do niespra­
wiedliwości i krzywdy. Prawo jest 
jedno dla wszystkich, ale i sposób 
jego stosowania winien być identycz 
ny dla wszystkich!

Do poruszonego problemu France 
przywiązywał olbrzymią wagę. Ten 
współczujący i dobroduszny, a zara­
zem sceptyczny pisarz rozumiał do­
skonale wartość żywego słowa, toteż 
w 1905 r. przerabia powieść na 3-akto 
wą sztukę, którą wystawia w pary­
skim ..Renesansie1*. W kilka lat póź­
niej Jaąues Feydor filmuje ją (z M. 
de Ferundy w roli głównej) i odnosi 
pełny sukces.

Obecnie Jaąues de Boroneelli reali 
zuje ją powtórnie na taśmie filmo­
wej, synchronizowanej. Obraz jest 
wykonany przeważnie na wolnej 
przestrzeni, co mu dodaje specjalne­
go uroku. Oglądamy w nim chara­
kterystyczne, a różnolite typy Pary­
ża. Postać tytułową odtwarza znako­
mity artysta M. Framel.

Reżyser — jak podaje pTasa fran­
cuska, — starał się „Cranguebillea11 
uwspółcześnić, nie usuwając jedno­
cześnie na dalszy plan, ani nie ujmu­
jąc wartości zasadniczej idei. Temat 
zaś sam tembardziej nie stracił na 
aktualności, że i w dzisiejszych cza­
sach uwypuklone w utworze bolącz­
ki społeczne mogą się okazać nieje­
dnokrotnie niestety żywotnemi.

jej niewolnicy.
Podkreślano nieraz, że ważnym a- 

tutem filmu jest jego charakter nie­
jako „dokumentarny**. Aktor czy re­
żyser może przestać pracować dla fil­
mu, zestarzeć się, umrzeć — a jego 
dzieło pozostanie uwiecznione na taś­
mie celuloidowej i może być niezli­
czoną ilość razy demonstrowane i 
wznawiane na wszystkich ekranach 
świata.

Czy istotnie jednak w ten sposób 
..konserwuje się*1 sława dawnych i 
nowych wielkości?

Postęp techniczny w dziedzinie ki­
nematograf ji sprawia, że film sprzed 
lat, oglądany dzisiaj, sprawia wraże­
nie nieraz wprost humorystyczne. 
Pozątem należy pamiętać, że dźwi­
gnią wytwórczości filmowej jest re­
klama, a ta ostatnia wymaga coraz 
nowej strawy. I oto np. dawne wiel­
kie sławy teatru: Talma, Bogusław­
ski, Sara Bernhardt, Modrzejowska, 
Sorel, Duse pozostały nieśmiertelne- 
mi w historji teatru i kultury arty­
stycznej; któż zaś z dzisiejszych i 
przyszłych entuzjastów kina pamię­
ta i będzie pamiętał o gwiazdach pier 
wszej wielkości, które niegdyś tak WyA«-
jasno świeciły na firmamencie wiel-izała jednak rychło, jak nietrwałą 
kich wytwórni filmowych Europy i jest chwała i popularność w króle- 
Ameryki?... st..lc X

Były to czasy tragicznego Walde-lYalentiua nie urzeirwała nawet

mara Psylandra, niesamowitej Asty i cl n ego roku po śmierci artysty. Kto 
Nielsen, wiernej "crfc=, '
wesołego Biseofa, genjajnego Maksa | „niezapomnianemu* 

naessa, Olafa Fbnsa8 i innych arty­
stów „Nordisku**, „Pathe Nafhan*1 itp 
wytwórni.

W latach powojennych przyszła e- 
poka wielkich monumentalnych dra­
matów wieloserjowych z Mia May, 
jako „Władczyni świata" i „Hrabiną 
Paryża", pięknym Gajdarowem, e- 
gzotycznym Hayakawą, mędkim Jea­
nem Angelo, dwoma rosyjskiemi Na- 
tal jam i—Li^ienko i Kowanko, znako 

miłym tragikiem Severinem Marsem i 
tylu, tylu innymi, którzy wkrótce 
musieli jednak ustąpić filmom pro­
dukcji amerykańskiej, zalewającym 
systematycznie ekrany całego świata.

Nadeszła era gwiazd Hollywoodu: 
..Paramoumta“, „First Nationalu*1, „U- 
nited Artist“, „Warner Brołhera11 •— 
czasy Liljany Gi®ch, Normy Tal- 
madge, Barbary La Marr, Mae Mur- 
ray, Glorji Swanson. Niebotyczna 
reklama opromieniła blaskiem ma­
ksymalnej popularności dziesiątki, 
setki nazwisk. Rzeczywistość wyka-

wytwornej Henny Porten, dzisiaj interesuje się jeszcze jego 
Biscota, genjalnego Maksa „niezapomnianemu* kreacjami w 

Lindera, eleganckiego Gunnara, Tol-1 „Szeiku“, „Księciu krwi11?C Tl .. i" .. TT1 U _ — C * •____ I _ _ I A 1 • 7 1 *•« . - .
kreacjami

A kiedy przyszły czasy filmu dźwię 
kowego, gdy milczący sfinks prze­
mówił, odrazu się skończyła karjerą 
wielu dawnych „niemych** wielkości. 
Utrzymują się jeszcze na falach re­
sztek popularności dawne sławy: Po­
la Negri (tej się udało przetrzymać 
najdłuższy okres rozgłosu). Mary 
Pickford, Norma Sshearer. Jednako­
woż sława, dzisiaj jeszcze „wielkich" 
gwiazd — Grety Garbo, Marh-«r 
Dietrich, Joan Crawford — powoli 
zaczyna już zachodzić

Obok nich pojawia się bowiem 
dziesiątki nowych nazwisk, o któ­
rych przed rokiem nikt jeszcze nie 
słyszał. Są to nowe bożyszcza tłn- 
jnów, zapełniających przestronne sa­
le kinoteatrów starego i nowego świa 
ta, nowi bohaterowie nowych „arcy- 
super-szlagierów", „rewelacyj sezo­
nu*, „największych filmów wszyst- 
kich czasów1*. Lecz i oni przeżyją za 
lat parę swój zachód, jak dziesiątki 
ich poprzedniczek i poprzedników i 
znikną kiedyś w nicość zapomnienia.

r antastyczna reklama kinowa jest
wielka jak i niełrwaiła. X Muzo jest
okrutna dla swych niewolników.

stwie X Muzy. Sława boskiego Rudi
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Nowy lot do stratosfery.
Pęd do przygód stratosferycznych szerzy 

aę coraz bardziej. Ostatnio pewien młody 
Amerykanin, Mr. Mark Ridge, postanowił 
dokonać lotu do stratosfery, alle w warun­
kach nieco odmiennych, niż jego poprzedni­
cy. Ochronę aeronauty przed zimnem stano 
wić będzie ubrane zrobione z aluminjum, 
które pozostawi m>u jednak zupełną swobo­
dę ruchów. Ubranie to wypróbowane zostało 
w „zimnym pokoju", gdzie wytworzono 
sztucznie temperaturę — 110 st. Dokonano 
również prób pod ciśnien em tekiem, jakie 
istnieje na wysokości 30.000 metrów, na ta­
ką bowiem wysokość zamierza wznieść się 
śmało lotnik.

NAJNOWSZA MODA MĘSKA W AMERYCE.
Amerykański świat męski w Stanach Zjednoczonych usiłuje obecnie wprowadź'/. nieco 
rozmaitości do swej mody i jako nierwszy krok w tym kierunku „lansuje" kolorowe 

kapelusze -tomikowe.

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy*

KINO

lalo"n'
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO 

„EDEN' 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

DBME OfiłOSZENIfl
UZDROWISKA.

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpielów- 
ka” otwarty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zł Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rcry, Park Narodowy 
batdzo blisko. 2542

LANCKORONA 
pensjonat „Tadeusz" 
500 im. n. p. m. poko­
je z utrzymaniem, 8 
mg. parku, tenis, bi­
lard, radjo. Idealny 
wypoczynek. 2852

ROŻNE

DZIŚ I DNI NASTĘPNE Monumentalny dramat wschodni reżyserji gen­
ialnego Rexe Ingrama twórey „Czterech jeźdźców Apokalipsy p. t.

„BAROUD”
PozatemlH Senaacja oatatniej chwili!!! Sowiecka Ekspedycja łamacza lo­
dów „Czeluskina* ukazująca wszystkich bohaterskich polarników wraz z 
kierownikiem ekspedycji prof. Otto Schmidtem podczas nieustających 

zmagań z nieprzebytemi lodami północy.

NADPROGRAM: TYGODNIK PARAMOUNTUI, oraz pierwsza polaka kres­
kówka „Gwiazdy, Gwiazdory, Gwiazdeczki*------WKRÓTCE: „CSIBI*

Celem uprzystępnienia szerokim warstwom publiczności w se­
zonie letnim bilety po 25 gr. sprzedawane będą w dnie po­

wszednie do godz. 7-ej w niedzielę i święta do 6-ej.

Film produkcji czeskiej p. t.

Dramat erotyczny„EKSTAZA”
Nadprogram: „Skandal w St. Morltz* Komedja sportowa

Wkrótce: ”PIESN SERCA"

Niezwykłe zjawisko w historji Filmu!!! 

„TAŃCZĄCA VENUS” 
z Joan Grawford i Clark Gable. — Film który wprowa­
dził świat w podziw! — 300 najpiękniejszych kobiet Ameryki. 
— Setki zachwycających scen! — Porywająca akcja! — Feno­

menalna rewja! — Oszałamiająca wystawał
NADPROGRAM: AKTUALNY TYGODNIK FOXA Początek o godz. 6 w

W piątek, sobotę i niedzielę passe-pattout nieważne.

DROBNE OGŁOSZENIA

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 5152

KROŚCIENKO 
nad Dunajcem. Pen­
sjonat „Hanka" przyj 
mu je już. Ceny umiar 
kowane. 5157

ZA 84 Zł. DWA TY­
GODNIE POBYTL 

NAD MORZEM
Jastrzębia Góra — Pe 
rla Bałtyku, najpię­

kniejsza miejscowość 
polskiego wybrzeża, 
idealne warunk poby­
tu, wspaniała kilkuki­
lometrowa plaża, park 
reaerwat nadmorski. 
Hotel Pensjonat „PI­
LICE" (pod nowym 
zarządem). Pokoje z 
całodzennem obfitem 
utrzymaniem (cztery 
Kiłki dzienne) w 

ym i Ul-cim sezo­
nie (od 1 maja do 20 
azerwca i po 15 sierp 
nia) — no 6, 7 i 8 zł. 
od osoby. Wyciecz­

kom duże ustępstwa. 
Elektryczne oświetle­
nie, korty tenisowe, 
siatkówka, dancing, 
ko nce rt y, łsamochod y 
i lodzie motorowe do 
wycieczek. Informa­
cje: Zarząd Pensjona­
tu „Pilice". 5164

LAKIEROWANIE 
rowerów na gorąco w 
różnych kolorach (z. 
gwarancją) wykonuje 
po cenach najniższych 
Zakład mechaniczny ■ 
wytwórnia rowerów 
Karol Baran, Sosno­
wiec, Prez. Mościckie­
go 12. Telefon 7-92.

2201

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana­
dyjskie, meble klubo­
we, otomany, matera­
ce i 1. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najn®szycih i na wa­
runkach dogodnych 
poleee Zakład topice r- 
ski Bolesława Rataj- 
• kiego. Sosnowiec, No­
wa 14 obok P. K. U.

27110

Rewelacyjne
CENY!!!

Bogato zaopatrzone w 
całkowity ekwipunek 

działy:
PIŁKI NOŻNEJ 
Lekkoatletyki 
Koszykówki 
Kolarski 
Bokserski 
Turystyczny 
TENISOWY 
Gimnastyki 
Siatkówki 
Motocyklowy 
Pływacki
Kajakowy

„STADJON"
SOSNOWIEC 

uL Mościckiego 6 ■ 
2263 (Kościelna

PROROCZY SEN.
— Panie Cynader, witam pana. Wie par, 

ja wiedziałem, że pap dzisiaj przyjdzie.
— Doprawdy? A 6kąd, jeśli można wie­

dzieć?
— Bu śniło mi s-’ę, że kogoś wyrzucam za 

drzwi...

ŚLĄZACZKA 
bona z dobrami świa­
dectwami, język nie­
mi edki, szycie i haft, 
poszukuje posady do 
dz.iec’. Ładkawe zgło­
szenia K. Z. Sosno- 
wiietą pod „Pracowi­
ta*. 5225

POTRZEBNY 
ondulator fryzjerski 
damsiko - mę-lki. Wia­
domość „Kurjer Za­
chodni". 5218

Reklama

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
ekspedjentka do skle 
pu rzeźniczego z prak 
tyką i świadectwami. 
Śosnowiieie, Pilsudsk e 
go 61. 5217

POSZUKUJĘ 
sołidlnej wspóllmiczki 
do prowadzenia pen­
sjonatu. Miejscowość i 
obojętna. Oferty — 
,,Kurjer Zachodni" — 
„Etyka". 5219,

MAGAZYN 
BŁAWATNY 

H. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaja 36 

poleca: 2989

Materiał! letnie 

.a 90 gr.

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” 1 „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (a Ko­
gutkiem) Sprzedają a-, 
pteki I składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap-. 
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. S33

jest dźwignią 
handlu.

DELEGACJA MANDżU-GO W JAPONJI. 
Cesarz Pu-Yi wysłał do cesarza Japonji spe; 
ciałną delegację, która miała zawiadomić 
oficjalnie władcę Japonji o koronacji Pu-Yi 
na cesarza. W skłaa delegacji wchodizili m. 
in. premjer mandżurski Szeng-Sli ao-Hsu (z 

lewej) i minister finansów Hsń.

PROSZKI

<KOWALSKINA>
GŁOWY EKSPLOZJA KOPALNIANA W ANGLJI. 

W okręgu Lanca-shire nastąpiła w kopalni 
eksplozja gazu, przyczem 5 górników po­
stradało żyóe. Resztę górników uratowano. 
•Na zdjęciu: Koledzy i krewni ofiar katastro­

fy czekają na wiadomość z szybu.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: aa 1-eJ stronic, względnie przed tekstem t3 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 29 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

nnKNOWIFC- Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 04. Skrytka pocat. 02. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. - Grodziec, Będzińska. 
BO6NOWIEC. AdmlBj**racja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, m1. Krotka 11. Tel. 202. - Zawiercie, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po !• wjrazOw w keMem kosztują, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopleoe mą pa S 
- BTOAKTDB OW, B0WTK KTBTliaB


